
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dn. 28 bm. pt. 

,,Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina 
- orężem walki o dalsze. wzmocnienie parli i 

' • I Narodowego'' Frontu 
- podajemy na sir. 2, 3 i 4. 
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PROl...ETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW l:.ACZClE SIĘ• 

OBOTNICZY 
gromad · · 
Kruszyna GŁOS R 

Łubno Paplin 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

przystąpil i do wspólirej uprawy NR 78 - ROK lX ŁOD2, WTOREK, 31 MARCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ, DNIA 29 MARCA, A WIĘC 
W TOKU WIOSENNEJ KAMPANII SlEWNEJ, W WOJE­
WÓDZTWIE ŁÓDZKIM POWSTAŁY CZTERY NOWE 
SPOŁDZIELNIE PRODUKCYJNE. ZORGANIZOWALI JE 
CHŁOPI GROMAD: NOWA WIE$, ŁUBNO, PAPLIN 
I KRUSZYNA. 

' Bolesław Sygit, Stanisław pUy ostatecznie wówczas, kle­
Jędrzejewski z żoną 1 wielu dy zwiedzili oni sąsiednie 
innych małorolnych i średnio- spółdzielnie produkcyjne. 
rolnych chlopów z gromady Do spółdzielni produkcyjnej 

w Łubnie wstąpiło 13 mało­
Paplin, gminy Kowiesy, w rolnych 1 średniorolnych chh­
pow. skierniewickim od daw- pow. Członkowie nowozorga­
na . już pragnęło gospodarować mzowanej spółdzielni wybrali 

Więcej, lepiej, taniej 
Masy procujące woj. łódzkiego 

po- nowemu. Obserwując go- spośród siebie zarząd w skła- d • • 
1tpodarkę sąsiednich spółdziel- dzie: Jan Teperek, jako prze-· po 8) m UJ ą 
~ra~oz~e~:e~. Wżl~le z~~j~~w.~ c~~!~z~~ic~~~e~a~~z~z~~:.~ I, - długofalowe · zobowiązania 
wydajniejsza. Rozpoczęli w!ęc _ 
pracę uświadamiającą wśród •--------------------------! 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów. 

Najwięcej wysiłku w pracę 
te włotyla JędrzejewsKa, 

uczestnicz.ka wycieczki do 
ZSRR Z uwagą słuchali chło­
p.? Jej opowiadań o dostatnim 
i kultur.alnym życiu kołchoz­
ników radziecklch. Wrogow;e 
&półdzielczości produkcyjnej, 
usiłowali nie doP.uśc1ć 
<1v załoźenia spóldZJei ni. 
Jl:!dnak prawda o &po1dzJ.elczo­
ści ZWYCiężyła. 

Na zebraniu organizacyj­
nym, odbytym w dwu 211 mar­
eo, lł:I chłopów mo~orolnycn i 
iredIUQl'OJnycll przystąpiło do 
apołdzielru produkcyjneJ. Prze-
111odniczącym nowozorganiz.o­
war.ej apoldZJeh:u został Bo­
lesław Syglt, do zarz11du zaś 

wesz!J Władysław Grzegdah1 1 

Stanisław Jędrzejewski. 

••• 
Małorolni i średniorolni 

ct.łop1 z iJromady Kruszyna. 
w pow. radomszczańskim, Wl­

dząc ciągle wz.rastający do­
brobyt cz.lonków okollcznycll 
S!JOłdzielni produkcyJnych, na­
bierali coraz więcej zaufarua 
do gospodarki zespołowej. 

Dz.lęki wydatnej pomocy 
miejscowego nauczycielstwa 
oraz spółdzielców z Bogumiło­
wic: Józefa Miłopolskiego i 
łieleny Kusiakowej, chłopi z 
gromady Kruszyna założyli w 
druu 29 bm. spółdzielnię pro­
dukcyjną. Statut spóldzielni 
podpisało 18 chłopów. 

: Na przewodniczącego spól­
dZJel.Jll wybrano Piotra Ryba­
k&. do zan:ądu zaś weszli Ze­
nona Janeczek 1 Anton.i Fry­
mus. 

• • • 
Inl.cja torami zorganizowania 

llJJ9łdzie l ni produkcyjnej, w 
gromadzie Nowa Wieś, gminy 
Gostków, w pow. łęczycklm, 
byli miejs<:owi ZMP-ower, a 
m.in. Jan Gębicki, Eugeniusz 
Mroczkowskl, Zofia Kadrzycita 
l Orczykowski. Wiedzieli on1 
bowiem. że spóJdzieH:zość pro­
dukcyjna, to jedyna droga 
wiodąca do ·dobrobytu i roz­
kwitu wsi. 

„Niezapomniany rok 1919" 

Składając hold pamięci ch~rnej postaci Wodza §wlato-
Towan11sza Stalina, Pań- u;egc. protetartatu. 
stwow11 Teat„ Now11 w t..odzl 

Towa„211s2 Józef Stalin ty1e 
wiecznie żyć będzie w na· 

wznou•ll przedstawi enia 3ztukl 
W. Wiszniewskiego „Nieza­
pomnia ny rok l9l9". Sztuka szych sercach I m11ś!ach, tak 

jak t11je we wspanialej sztuce znakomici e odtwarza drama­
t11czne momenty zwycięskiej 

watki z kontrrewolucją i uw11-
pukla histor11czną rolę w 
tej walce Towarzysza Stattna. 
Sztuka zb!lża nas jeszcze bar­
dziej do niezapomnianej, uko-

realizmu socjalistycznego. 

Zdjęcie powyższe przedsta­
wiu scenę zbfo„owq w Ora­
ntenbaumłe z d1"ugiego aktu 
sztuki. W trodku Seweryn 
Butrym jako Józef Stalin. 

Plan produkcji 
wyrobów walcowanych i stali 

Elektrownia 
Warszawska 

wygospodarowała 

wysoki fundusz 
zakładowy 

\vyl{onany 

przedterminowo 
WARSZAW A, 30. 3. 

Z dnia na dzień zwiększa się liczba zakładów przemy­
słowych województwa łódzkiego, które podjęły długofalowe 
zobowiązania , pragnąc w ten sposób przyczynić się do 
utrwalenia pokoju i przedterminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego. 

WĘZEŁ KOLEJOWY 
W KUTNIE 

W dniu wczorajszym na u­
roczystej masówce kolej arze 
węzła kutnowskiego podsu­
mowali zobowiązania, ustalo­
ne przez poszczególne działy, 
wzywając węzeł Łódź - Kali­
ska do współzawodnictwa o 
usprawnienie biegu pocią­
gów. 

W Imieniu załogi parowo­
zowni wystąpU tokarz Wła­
dysław Głębowski., oświadc,;o­

jąc. że parowozownia pooLa­
nowiła wyk1;ma(:. w kwietniu 
ponad plan 4 rewizje okreso­
we wagonów towarowych. 
podpisywać listy gwarancyj­
ne po każdym przeglądzie o­
kresowym, utrzymać planowy 
dobowy przebieg pociągów, 
wycofać książkę napraw po 
podpisaniu listu gwarancyj­
nego oraz spalać gorsze ga­
tunki węgla. Zobowiązan ia 
służby drogowej mają na ce­
lu utrzymanie bezawaryjno­
ści. przestrzeganie zasad .. zie­
lonej drogi" i „żelaznego pa­
szportu". 

Robotnicy stacji Kutno bę­
dą przeprowadza(: mlędzy­
zmianowe, bezawaryjne prze­
taczanie wagonów, zestawiać 
pociągi zbiorowe przed pla­
nem I w 20 proc. wysyłać je 
w oparciu o metodę radziec­
kiego dyspozytora Kutofina. 
Ponadto podniosą oni średnie 
obciążenie pociągów z 1.120 
ton do 1.150 ton oraz przy­
spieszą obrót wagonów z wę­
glem o 2 proc. w stosunku 
do marca. 

Robotnicy ekspedycji towa­
rowej zobowiązali się formo­
wać wagony zbiorowe J i III 
kategorii bez jakichkolwiek 
usterek I wystawiać na nie 
handlowe listy gwarancyjne 
oraz podnieś(: załadunek sta­
tyczny wagonów zbiorowych 
o 10 proc. w stosunku do u­
biegłego roku. 

nych oddziałów Pahianlcklch 
Zakładów $rodków Opatrun­
kowych zapoznają ogół załogi 
ze swymi postanowieniami. 
Tkalnia nie ustanie w walce 
o rytmiczne wykonywanie 
miesięcznych planów I zreali­
zuje roczny plan na 12 dni 
przed term,triem. Robotnicy 
wykończalni 1 zgrzeblarni 
podjęli się zwiększyć produk­
cję w stosunku do marca br. 
o 1,5 proc. Ponadto szereg od­
dzialow PZSO podjęło zobo­
wiijzania o charakterze osz­
czędnościowym. Między in­
nymi magazyn techniczny 
zmniejszy odpady o 20 proc .. 
a dział głównego mechanika 
urządzi nową spawalnię. 

ZPW 
W ZDUSSKlEJ WOLJ 

W Zduńskowolskich Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego 
na masówce, na którą zeszli 
s:r; robotnicy z I zmiany, pod­
jęto zobowiązania długookre­
sowe indywidualne l zespolo-. 
we. 

Antoni Grabarek, majster 
w oddziale przygotowawczym 
w Imieniu zespołu zobowiązał 
się produkować do końca ro­
ku I gatunek przędzy oraz 
zmniejszyć odpadki o 25 proc. 

Franc!l!zek Górniak, tkacz. 
zapowiedział wykonanie pla­
nu rocznego do dnia 15 gru­
dnia, zaś tkaczki Weronika 
Półgrabia i Genowefa Stanisz 
- wykonają plan roczny do 
dnia 1 grudnia br. 

Inż. Z. Tokarski 
-podsekretarzem stanu 

w Ministerstwie 
.Hutnictwa 

WARSZAW A, 30. 3. 

Prezes Rady Ministrów mia· 
nował inż. Zbigniewa Tokar­
skiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Hutnictwa. 

VIII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
WARSZAWA, (PAP) . 

Dnia 28 marca br. odbyło się w Warszawie VllI plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum KC PZPR uczciło chwilą milczenia parnię~ genialnego Wodza 
i Nauczyciela klasy robotniczej i całej postępowej ludzkości - Józefa Stalina 
oraz pamięć wielkiego przywódcy narodów Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda. 

Plenum KC PZPR wysłuohało referatu Towarzysza Bolesława Bieruta 
.Pt. „Nieśmiertelne nauki Towar:ysza Stalina - orężem walki o dalsze wzmoc­
nienie partii i Frontu Narodowego", 

Po przeprowadzonej dyskusji VIII - Plenum KC PZPR przyjęło jedno­
myślnie następującą uchwałę: 

„VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej postanawia uznać referat wYldoszony na Plenum przez Przewod­
niczącego KC Towarzysza Bolesława Bieruta pt • ..Nieśmiertelne nauki Towa­
rzysza Stalina - orężem walki o dalsze wzmocnien ie partii i Frontu Narodo­
wego" za wytyczną pracy całej partii, wszystkich instancji i organizacji par-
tyjnych". . 

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło wprowadzić zastępcę członka 
KC PZPR tow. Edmunda Pszczółkowskiego do składu członków Komitetu 
Centralnego a zarazem do sekretariatu Biura Organizacyjnego KC. 

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło również wprowadzić w skład 
członków Komitetu Centralnego wiceprezesa Rady Ministrów tow. Tadeusza 
Gede oraz w skład zastępców członków KC PZPR: I sekretarza KW PZPR 
w Bydgoszczy tow. Władysława Kruczka, I sekretarza KW PZPR w Kra­
kowie tow. Walentego Titkowa i I sekretarza KW PZPR w Szczecinie tow. 
Franciszka Wachowicza. 

Coraz więcej obsianej 
- Coraz Więcej PGR, spół- czeniu siewów zbót jarych. 

dtielni producyjnych i gromad Dnia 28 marca spółdzielni.a 
melduje o całkowitym zakoń- produkcyjna . w Olbrac-hcicach, 

• • z1em1 
Zorganizowanie spółdz\ł!lnl 

produkcyjnej w gromadzie 
Nowa Wieś nte było rzeczą 
łatwą. Kułak Piotr Leder 
(35 ha) I jego zausznicy usiło­
wali poderwać zaufanie chło­
pów do spółdzielni. Leder 
obiecywał "wysokie" zarobki 
chłopom w jego gospodarst­
wie. Nie pomogły Jednak ku­
łackie obiecanki. Znają je 
wszyscy d<lkładnie. 

W ARS ZA W A, 30. 3. 

Dnia 30 bm w godzinach 

rannych wykonany zostai 

przedterm!nQwO marcowy 

plan produkcji wyrobów wal­

cowanych, zaś w godzinach 

popołudniowych marcowy plan 

produkcji stali. Przedtermlno-

Instruktorzy służby mecha­
nicznej przeszkolą do dnia 1 
czerwca br. 29 pracowników 1 
przygotują ich do egzaminu, 
uprawniającego do objęcia 
funkcji pomocników maszy­
nistów I palaczy parowozo­
wych. Szereg cennych zobo­
wiązań podjęli również dys• 
pozytorzy węzłowi oraz tele­
technicy. -~-:......-~~~~------~~---------Iw pow. radomszczańskiln, jako 

pierwsza w . powiecie zasiała 

palem. Dzięki wydatnej pomo­
cy POM w Bedlnie orki siew­
ne przeprowadzono w ciągu 2 
dni Tej właśnie pomocy apół. 
dzielcy z. Siemienic za wdzię­
czają przedterminowe zakoń. 
cze.nie wiosennej akcji siew• 
nej. 

W dniu 29 marca, chłopi 
gromady Nowa Wieś założyli 
spółdzielnię produkcyjną , do 
której przystąpiło 16 -czton­
ków, w tym 11 członków 
ZMP. 

Na przewodniczącego spół­
dzielni wybrano ZMP-owca 
Jana Gębickiego, do i:arządu 
zaś weszli: Bolesław Kaczma­
rek t Piotr Miedziński. Spol­
dzielni tej nadano nazwę 

,,Młodzieźowiec". 

• • • 
W gromadzie Łub:t3, gminy 

Mazew, w pow. łęczyckim. od 
1951 roku istniał komitet za­
łOżyclelskl. składający się z 7 
osób. W dniu 29 marca komi­
ttt ten przekształcił się w 
spółdzielnie produkcyjną. Wa­
harua chłopów i Łubna ustą-

\. 

Przodujące warszawskie za­
kłady pr acy, które uzyskały 
poważne osiągnięcia produk­
cyjne - wygospodarow ały się­
gające setek tysięcy złotych 
fur.dusze zakładowe. ' 

Jednym z przodujących za­
kładów. który uzyskał poważ­
nt sumy na fu ndusz zakłado­
wy, jest Elektrownia War­
szawska. Załoga elektrowni, 
dzięki stałemu rozwojowi 
współzawodnictwa, zwiększa­
niu mocy dyspozycyjnej oraz 
szybkiemu 1 sprawnemu prze­
prowadzaniu remontów kot­
low stale przekraczała w 1951 
i 1952 r. sw e nuesięczne i de­
kadowe plany produkcyjne. 
zas roczny plan wykonała w 
1951 r . w 130 proc„ a w 1952 
r. w 122 proc. 

W wyniku tych oslągnię(:. 
załodze elektrowni przyznany 
został za 1952 r. fundusz za­
kladOWY w wysokości 167 tys. 
zł Realizując słus.zne postulaty 
załogi, 65 tys. zl w ydatkowano 

na nagrody za współzawodni­
ctwo. Otrzymało je ponad 
200 przodujących robotników 
i racjonalizatorów. 

-

we wykonanie miesięcznych PABJANJCKIE · ZAKł.ADY 
planów produkcji tycb asorty- PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

I 
mentów jest dużym ostągnlę- Zebrana w świetlicy fabry-
ciem przemysłu hutniczego. cznej załoga Pabianickich Za-

. kładów Przemysłu Wełniane-
Do przedterminowego wy- go podjęła szereg długookre-

konania planu produkcji stall sowych zobowiązań, mają-

1 
cych na celu usprawn ienie 

i wyrobów walcowanych przy- pracy w II kwartale br. 
czyniło się przekroczenie pia- Między Innymi 5 grup maj-

. stersklch z tkalni zobowiąza-
nów produkcji W szeregu hut. ło się podnieść: wykonanie 
Np. już 29 bm. mlesięczny planu w Il kwartale o I proc. 

Są to grupy majstrów Osiei. 
plan produkcji stall był wy- Wieruckiego, Siemińskiego. 
konany: w hucle im. 1 Maja Pawlaka I Koziarkiewicza. W 

wyniku zwiększen ia wydaj­
w 103 proc., w hucie „Flo- naści załogi wykończa ln i za-
nan" - 105 proc„ w hucie kład zaoszczędzi około 160 tys. 
:m . Bolesława B;.eruta - 102 zł. „W Il kwartale br. posta-

nawiamy WYkonać plan w 
proc., w hucie im. Nowotki 105 proc.u - oświadczyły ro­
- 106 proc„ a w hucie „sos- botnice cerowalni. Równie 

cenne zobowiązania podjęli 
nowiec" - 112 proc. Najwyż- palacze kotłowni i zaloga far-
sze przekroczenia planu mie- biarnl. 

s1ęcznego w produkcji wyro­

bów walcowanych uzyskały 

zołogl hut „Bobr ek" 1 „Sosno-

riec 0
• 

ZAKł.ADY SRODKOW 
OPATRUNKOWYCH 

W PABIANICACH 

W skupieniu I powadze 
przedstawiciele poszcze gól-

Młodzi uczestnicy 
zaciągu pionierskiego 
odnoszą pierwsze sukcesy 

w kopalniach dolnośląskich 
WAŁBRZYCH, 30.3 

Ośrodek Szkolenia Górni­
czego w Rusinowej na :;J.>l­
nym $Ją sku opuściło już 
przeszło 600 .-młodych g6rni­
ków, uczestników pionierskie­
go zaciągu młodzieży do pra­
cy w przemyśle węglowym. 
Uczestników d ziewiątego. roz­
poczętego przed kilku dniami 
turnusu szkoleniowego, za­
chęcają do usilnej pracy i na­
uki pr zy opanowywaniu za­
wodu górnika, pomyślne wia­
domości c osi;ign ięciach star­
szych_kolegów, którzy w ko­
palniach dolnośląskich odno­
szą już pierwsze sukcesy w 

walce na froncie węglowy-n. 
Ostatnio obiegła ośrodek 

wie.ić o dobrych w.tnlkach 
uzyskanych przez pion ierską 
brygadę im- Olega Kosze­
woja, zorganizowaną ·prze?t 
ZMP-owca Eugeniusza Czaję 
I jego giedemnastu kolP.y.f>w, 
którzy opuścili Ośrodek w Ru­
sinowej w początkach bież. 
roku. W dniu 15 marca człon­
kowie brvgady otrzymali eru­
gą wypłatę od czasu rozoo­
częcia pracy w zespole. Bry­
gada osiągnela 119 proc. nor­
my, a zarobek mlodych gór­
ników wyniósł po· 1300-1600 
złotych. 

• 

zboża kłosowe 1 rośliny mo­
ty lkowe. W tymźe dniu wszyst... 
kie gospodarstwa zespołu PGR 
Czerniewo. w pow. łowickim, 
oraz PGR we Wróblewie i Wil­
kowicach, w pow. łęczyckim, 
również zakończyły siewy zbóż 
jarych. W zespołach PGR: Dę­
bolęka, w pow. sieradz.klm, i 
Rogów. pow. br.zezlńsk1, za­
siano już pszenicę jarą. 

„ W powiecie łęczyckim do 
dnia 28 bm. obsiano pszenicą 
46 ha ziemi, jęczmieniem -
252 ha, a owsem 2.770 ha. .. 
. W niektórych powiatach 

woj. łódzkiego przystąpiono 
juź do sadzenia wczesnych 
ziemniaków jadalnych. I tak 
w pow. piotrkowskim żasadzo­
no ziemniaki . na 27 ha ziemi 

SUKCES SPÓŁDZIELCÓW 
Z SIEMIENIC 

Rolniczy ~espół Spółdzielczy 
w Siemienicach. w pow. kut­
nowskim - pisze korespon­
dent Czajkowski - dnia 28 
marca o godzinie 12 zakończył 
•wiosenną akc]ę siewną. 

· Spółd7.lelcy przystąpili do 
wiosennych prac polnych z za-

GS W DOBRONIU NIE 
ZALA TWIA INTERESAN• 

TOW 

Niedawno do GS w Dobro-­
niu, w pow. łaskim, w porze 
południowej, przybyll Jan l 
Józef Janczykowie, małorolni 
chłoPi z odległej od Dobronia 
o 7 km gromady Mrogi w ce• 
lu pobrania, należnych im na­
wozów sztucznych. Magazyn 
zastali oni zamknięty, wobec 
czego udali się do biura GS, 
gdzie oświadczono im, źe na­
wozów w tym dniu nie otrzy­
mają. Przy tym kontroler GS 
- Zenon Zastróżny potrakto­
wał ich niezbyt uprzejmie. 
Ńadmienić naleźy, źe Jan. 

czykowie, nie posiadający 
własnego sprzęźaju, przybyli 
do Dobronia wypożyczoną fUr. 
manką - jak się okazało na 
próżno. 

Fakt ten mówi sam Ul sie­
bie. PZGS w Łasku winien po.. 
uczyć personel GS w Dobro­
niu o jego zadaniach w wio­
s i;,nnej ,.akcji siewnej. 



BTR. 2 ~ŁOS ROBOTNTCZY n marca 1953 r. (Nr 7~ 

Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina 
• or~żem · wł.lki o dal~ze Wzmocnienie partii 

i Frontu NarodQWego 
' ' 

Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bołesłąwa Biaruta wygłoszony na VIII pf anarnym· posiedzeniu KC PZPR w dn. 28 bm. 
TOWARZYSZE! 

Kierownictwo naszej partii Plenum Komitetu 
Centralnego - zbiera się w chwili, gdy świat cały odczu­
wa głęboko ętratę spowodowaną zgonem Towarzysza Sta­
lina, stratę szczególnie ciężką i bolesną dla nas - . człon­
ków partii roboµiiczych i komunistycznych, bojowników 
o sprawę proletariatu. Przestało bić wielkie, plomienne 
serce Józefa Stalina, głęboko umiłowanego przez nas i 
przez wszystkich przodujących ludzi na świecie Wodza 
i Nauczyciela, Ojca i Przyjaciela,. Zgasło potężne, twór­
cze i promienne życie człowieka, który budził nadzieję 
i wiarę w sercach setek milionów ludzi, kierował nie­
omylnie naszą walką, uczył pokonywać najcięższe trud­
ności, prowadził narody i lud pracujący po drod.ze wyzwo­
lenia z ucisku, zabezpieczał zwycięstwo w walce o rewo­
lucyjne przeobrażenia społeczne. Opuścił nas na zawsze 
genialny kontynuator i twórca nauki i ideologii komuni­
stycznej, myślicie!, który - podobnie jak Marks, Engels 
i Lenin obejmował swym dalekosiężnym wzrokiem 
szeroki horyzont dziejów i sięgał swą myślą w daleką 
przyszłość. Odszedł od nas tytan myśli rewolucyjnej. nie­
ugięty bojownik i budowniczy komunizmu, wielki przo­
downik ludzkości w jej nieśmlertelnym dążeniu do pozna­
nia prawdy, do wywalczenia sprawiedliwości, do utoro­
wania pokoleniom ludzkim drogi niepowstrzymanego twór­
czego postępu. 

vlbrzymią, .niepowetowaną stratę poniosła cala mię­
dzynarodowa klasa robotnicza, a wraz z nią cała ludzkość. 
Z najgłębszym smutkiem i bólem przeżywa wraz z naro­
dami radzieckim.i utratę swego wielkiego Nauczyciela 
I Przyjaciela nasza partia, l:ały naród polski. 

Ale, odchodUIC od nas, Towarzysz Stalin pozostawił 
po sobie potężną I nieśmiertelną spuściznę. Geniusz Jego 
myśli podniósł współczesną naukę społeczną na wyżyny, 
odpowiadające nowej epoce dziejowej epoce zwycię­
skiej rewolucji socjalistycznej, które.i wraz z Leninem dał 
właściwy, rewolucyjny kierunek i rozmach. 

Nazywano Stalina Leninem dzisiejszego okresu. 
Jak Lenin - był ofiarnym, nieugiętym, obdarzonym nie­
zwykłym talentem i. stalową wolą wodzem rewolucji pro­
letariackiej, genialnym jej strategiem i organizatorem, 
twórcą i wychowawcą partii, która dziś prowadzi dalej 
Jego dzieło. Wcielał On w życie ustrój socjalistyczny w 
pierwszym państwie robotników i chłopów, w państwie 
wielonarodowym, obejmującym szóstą .część świata. Do­
wiódł, że socjalizm - to droga rozwiązania zarówno spra­
"''Y robotniczej, jak też sprawy chłopskiej i sprawy naro­
dowej. Stworzył wzór państwa, w którym narody socja­
listyczne stanowią jedną wiel.ką rodzinę, a ich różnorod­
ność językowa, obyczajowa, ich różnice tradycyjne i histo­
ryczne nie dzielą, lecz łączą, wzbogacają wspólną skarb­
nicę bogactwa kulturalnego ludzkości. Twórczemu rozwo­
jowi narodów sprzyja bowiem w ustroju socłalistycznym 
nieustanny wzrost gospodarki, techniki ! ogólnego dobro­
bytu materialnego. Wielką Ideę braterstwa ludów, opartą 
na równości Ich praw I wzajemnym poszanowaniu, Józef 
Stalin zmienił w rzeczywistość. 

Genialny strateg w wielkich rewolucyjnych walkach 
klasowych - stał się Towarzysz Stalin pogromcą hltlery- . 
zmu - ponurego wroga ludzkości. najbardziej wówczas 
drapieżnego odłamu imperializmu - wyposażonego w naj­
większą machinę militarną w okresie drugiej wojny świa­
towej. Dowiódł, że decydującym o zwycięstwie w tej woj­
nie czynnikiem jest człowiek w słl,1żble przodującej idei, 
zorganizowane zbrojnie masy pracujące, nie tylko 
zaopatrzone w nowoczesny sprzęt wojenny, ale kierowane 
ideą wyzwoleńczą, męstwem i gorącym uczuciem patrio­
tycznym, zaś uczucia patriotyczne działają w człowieku 
z tym większą siłą, Im mocniej się wiążą ze świadomością 
lnternacjonalistyczn'ą - z wiarą w zwycięstwo między­
narodowej sprawy robot~iczej, w zwycięstwo socjalizmu 
- najpiękniejszej idei ogólnoludzkiej. 

Dowodzone przez Wielkiego Stalina armie wyzwoleń­
cze przyniosły wolność naszemu narodowi, wyzwoliły 
z niewoli faszyzmu wszystkie te narody Europy i Azji, 'na 
których ziemie wstąpił źolnierz radziecki, dopomogły - In­
nym narodom do uwolnienia się z hitlerowskiego iarzma. 
To światowo-histotyczne zwycięstwo, największe zwycię­
stwo w historii ludzkości po Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, otworzyło nowy okres dziejów i walk społecz­
nych. 

• • • 
Polskie masy pracujące I cały naród polski czcić będą 

po wszystkie czasy pamięć Józefa Stalina. jako \o,ryzwoll­
clela nasze.I ojczyzny z potwornei hitlerow~kiei niewoli. 
Nie zapomni nigdv polska kla•a robotnic1a . że dzleki oo­
mocy Towarzysza Stalina, dzięki Jego mądrej I J?rzev:tdu­
jącej myśli. dziek! kierowaniu się Jego przewodnimi .1~ea­
mi - ~tała się ona przodująca siła narodu. kierowmk1em 
naszego paiistwa ludowego. Partia nasza prze1'azyw~ć 

· bedzie nieust2nnie masom pracuiącym prawde o tym. ze 
dzięki Wielkiej Rewolucii Prolet?riackiej, która rozoalila 
i którą kierowała partia Lenina I Stalina - pierwsza bry­
gad3 szturmowa m!edzynarodowego ruchu robotniczego -
zv..-vcieżvł nowv ustrój St)(\lPc,nv. którv likwiduie raz na 
za,;.,sze ·wszelką tyranię l ucisk człowieka przez człowieka, 
który prowadzić będzie narodv do sprawiedliwej I twór­
czej.' jasnej I promiennej przvszłośd. Dzięki b~aterskle~ 
pomocy Sti>l!na ! narodów radzieckich I nasz naród polsk1 
włączył już swe siły do budownictwa tego szczęśliwego 
ustroju społecznego. Dzięki tei braterskiej pomocv naród 
nasz przekształca sie dziś z dawnego. słabego, zepchnięte­
~o na m<1nowce. skłóconeP.o ze w'zvstkiml '"'ledniml na­
roqami, bezbronnego i tyranizowanego przez rza~za~e 
nim reakcyjne i faszystowskie kliki obszarniczo-kap1tal1-
styczne - ~ nowy naród, wolny i sorawiedliwv. silnv 
i rozwijający nowe ta!entv twórcze milionowych. mes 1~­
dowych - w naród socjalistyczny. w mocne I wazne ogru­
wo potężnego I niezwyciężonego światowego obozu poko­
ju, demokracji i socjalizmu. 

Winniśmy przede wszystki.m uświadomić sobie l .wy: 
jaśnić całemu narodowi wyjątkowe znaczenie. w1elk1 
{ nieporównvwalny wpływ życia i dzieła Towarzysza Sta­
lina na te ~lbrzymle, epokowe w dziejach naszego naro?u, 
przemiany rewolucyjne i przeobrażenia społeczne, ktore 
uwarun)<;:owały ukształtowanie w obecnych najsprawied­
liwszych grat:\icach rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, szsbko rosnace jej siły twórcze oraz nowe warun­
ki gosPódarcze l kulturalne. jakich nigdy przedtem Polska 
nie miała i mleć . nie mogła. 

Wiele narodów wyzwolonych z jarzma kapitalizmu 
nazywa z całkowitvm. uzasadnieni.e1'.1. Józefa St.alina s~ym 
wielkim Przyjacielem. Ale przyJazn I szczegolne zainte­
resowanie Towarzysza Stalina dla Polski posiada swoje 
głębokie historyczne motywy, z których zdajemy sob1~ 
sprawę ' zwłaszcza w chwili. gdy śmierć wyrwała z naszych 
szeregów ukochanego i szczególnie bliskiego nam Przy- ' 
jaciela. 

Towarzysz Stalin już od młodzieńczych lat swej zdu­
miewająco wszechstronnej działalności rewolucyjnej mte:·e­
sował się polską klasą robotniczą. Obserwował On z naiwmk­
liwszym zainteresowaniem rozwój walki rewolucyjnej w 
Polsce przeciwlto caratowi - wspólnemu wrogowi i tyrano­
wi mas pracujących i wszystkich nai•odów ówczesnej Rosji. 
Już w roku 1901 pisał; 

Pod jaTzmem reżimu carskiego jęczy nie tylko klasa 
~obotnicza . . „Jęc~q pod jarzmem uciśnione w Rosji na-

• 

T'Ody ł... między innymi Polacy, których wypędza się z 
własnej ojczymy, których najświętsze uczucia się znie­
waża" ... 
Od najwcześniejszego okresu swej działalności rewolu­

cyjnej Towarzysz Stalin wiązu! jak najściślej praktykę walki 
z teoretycznymi zagadnieniami strategii i taktyki rewolucji 
proletariackiej. Oburzał go tępy dogmatyzm tych pseudo­
marksistów, którzy nie chcieli zrozumieć, że proletariat mo­
że osiągnąć swe cele polityczne tylko w ścisłym powiązani1.1 
ze wszystkimi siłami rewolucyjnymi, budzącymi ~ę i wystę­
pującymi przeciwko uciskowi i tyranii samowladztwa, że 
proletariat musi, aby odnieść zwycięstwo, skupić te siły pod 
swym kierownictwem, że z.agadnienie sojuszników proleta­
riatu w walce z uciskiem caratu posiada decydujące znacze­
nie dla rozwoju rewolucji ludowej. W cytowanym wyżej ar­
tykule z roku 1901 pisał: 

••. „niesposób wyliczyć wszystkich, których gnębi, któ­
rych prześladu3e samowładztwo rosyjskie. Jest ich tak 
wielu, że 9d11by zrozumieti to sami i gdyby zrozumieli, 
kto jest ich wspólnym wrogiem, to rosyjska w!adza de­
spot11czna nie pr.zetrwalaby ani jednego dnia"„. 
Wszystkie wysiłki Towarzysza Stalina w ciągu całej Jego 

bohaterskiej walki i pracy rewolucyjnej, obejmującej okres 
prawie sześciu dziesiątków lat, nieprzerwanie zmierzały do 
skupienia wszystkich aktyymych sil w walec o wyzwolen!e 
społeczne I narodowe, jak również o wyi;wolenie t:złowieka 
z wszelkich form barbarzyństwa, przemocy, ucisku, zdzicze­
nia, które imperializ.m narzuca ludzkości, tworząc tamy dla 
jej twórczego, pokojowego rozwoju. Wielki bojownik i prz:v~ 
wódca międzynarodowego ruchu proletariackiego przenik­
nięty był do głęhi z właściwą swej wyjątkowej naturze siłą 
uczucia rewolucyjnym humanizmem, wielkim umilowaniem 
ogólnoludzkich idei wyzwoleńczych, którego najbardziej kon­
sekwentnym wyrazem światopoglądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjonali.1.m. Nie była dlań obojętna nigdy 
walka wyzwoleńcza jakiegokolwiek kraju i z.awsze, gdy wal­
ka taka wybuchała gdziekolwiek w świecie - gorące sym­
patie Towarzysza Stalina kierowały się niezwłocznie ku 

' walczącym. Jeśli zaś wśród walczący.:h wyróżniał niejedno­
krotnie i to na zaszczytnym miejscu Polaków, to dlatego, że 
cenił wysoko zdolności, poświęcenie, zapał bojowy i ofiar­
ność rewolucyjną polskiej klasy robotniczej, znał wielu jej 
przywódców, zaś niektórzy z nich, jak Feliks Dzierżyński 
czy Julian Marchlewski - byli jego bezpośrednimi pomocni­
kami i współbojownikami w okresie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

W pr'acy Towarzysza Stalina, „Historii WKP(b)" - tej 
wie.llciej encyklopedii proletariackiej. walki rewolucyjnej, kie­
rowanej przez leninowsko-stalinowską awangardę bojową 
światowego proletariatu, podkreślone zostały zaszczytnie 
rewolucyjne walki polskich robotników w 1905 roku w War­
.szawie i Łodzi O zbrojnych walkach ulicznych robotników 
łódzkich mówi się w tej pracy: 

- „Lenin uważa.I tę watkę za pierwsze zbrojne wystą­
pienie robotników w Rosji". 
Lenin i Stalin wysoko ceniI! polską rewolucyjną partię 

robotniczą SDKPiL, mimo że ostro krytykowali jej błędy, 
znane błędy luksemburgizmu. Cenili ją za to, że stała na 
1>tanowisku jak najściślejszego współdziałania i jak najbliż­
szej więzi poiityczne.1 między walką rewolucyjną polskicn 
i rosyjsk1ch robotników, że bezlitośnie zwalczała nacjona­
listyczną I oportunistyczną postawę PPS, że kierowała się 
zasadami Internacjonalizmu, ch'>ć odb iegała od tych zasad 
w wielu podstawowych zagadnieniach leninowskiej strategii 
I taktyki rewolucy1nej. 

Sz.czegolnie bliskie i troskliwe było zainteresowanie 
Towarzysza Stalina polskim ruchem robotniczym w okresie 
międzywojennym, gdy na czele tego ruchu stała Komuni­
styczna Partia Polski Towarzysz Stalin niejednokrotnie 
zajmował się sprawami polskimi z ramienia Międzynaro­
dówki Komunistycznej. Okazał On olbrzymią poMoc KPP 
w jej bohaterskiej walce zarówno przez krytykę jej błędów, 
jak przez wiaściwą Towarzyszowi Stalinowi głęboką analizę 
sytuacji i wynikających z nieJ zadan dla partu, dla ruchu 
robotniczego. Stare błędy luksemburgizmu, jak też i opor­
tunist~czne tradycje, które wnosili do KPP niektórzy dawni 
przywÓdcy PPS-Lewky, długo ciążyły również na działal­
ności kierowniczego trzonu KPP, były główną przeszkodą 
do zajęcia przez kierownictwo partyjne właściwego st~o­
wiska zwłaszcza w okresach przełomowych, jak np. w mo­
mencie tzw. „przewrotu majowego'", dokonanego przez pił­
sudczyznę w 1926 roku. Towarzysz Stalin niezwykle ostro 
krytykował oportunistyczną chwiejność i sekciarstwo po­
szczególnych grup kierownktwa KPP, które często poddawa­
ły się wahaniom i wpływom wnoszonym przez tych czy m­
nych pseudoteoretyków obciążonych balastem blędnych 
teorii, nawyków oportunistycznych, lewackich i drobno­
mieszczańskich. 

Jedną z głównych przyczyn, które sprowadzały 
wszystkie kierunki i teoryjki antyleninowsk!e na bezdro­
ża, na wrogie pozycje, jest wypaczenie, skrzywienie sto­
sunku między obiektywną a subiektywną stroną ruchu ro­
botniczego, przerzucanie się od oportunistycznego kapitu­
lanctwa do lewackiego ęwanturnictwa. 

Subiektywna strona ruchu - uczył Towarzysz Stalin 
- „z tego względu nas szczególnie interesuje, że w od­
różnieniu od obiektywnej strony ruchu, podtega ona ca!­
kowicie kterujqcemu dziataniu strategii i taktyki. Jeśli 
strategia nie jest w mocy zmienić cokolwiek w przebiegu 
obiektywnych procesow ruchu, to tu, w dziedZinie su­
biektywnej, świadome~ strony ruchu zakres zastosowa~ 
nia strategii, przeciwnie, ;est szeroki i różnorodny, G"dYZ 
strategia może przyspieszyć lu!> opóźnić ruch, skierować 
go po najkl'ótszej drodze lu!> ściągnqć go na drogę bar­
dziej ciężką i bolernq, zależnie od zatet czy braków sa­
mej strategii". 
Zdecydowana, bolszewicka, zawsze wyróżnia.jąca się 

jasnością myśli i zasad krytyka Towarzysz~. Stal ma była 
nieocenioną dla partii pomocą w ~rzezwyct zamu całego 
balastu fałszywych 1lQglądów luksemburgisto skich i po­
zostałości oportunizmu, odrywania teorii od praktyki ~e~ 
woiucy)nej, frakćyjnego zacietrzewienia i graniczącego JUZ 
'niekiedy ze zdradą negowania głębokiej, naukowej mark­
sistowsko - leninowskiej analizy zjawisk spolecznych i sy­
tuacji międzynarodowej. Aktyw partyjny KPP z najgłębszą 
uwagą i przejęciem odnosił się zawsze do krytycznych 
uwag i wskazań Towarzysza Stalina, przyjmował je jako 
niezawodny drogowskaz i busolę w swej pracy i wysiłkach 
nad wzmocnieniem partii, nad jej bolszewiz.acją, to znaczy 
nad przekształceniem jej w partię leninowska - stalinow­
skiego typu. Dzięki tym wysiłkom KPP rosła w siły, za­
cieśniając· swą więź z masami pracującymi w trudnych 
warunkach faszystowskiego terroru rządów sanacyjnych, 
kryzysów gospodarczych, bezrobocia, głodu i nędzy mas 
robotniczych i chłopskich. Dzięki pomocy i trosce Towa­
rzysza Stalina - KPP mimo ciężkich warunków faszy­
stowskiego terroru rosła i uczyła się coraz lepiej i spraw­
niej władać niezawodnym orężem teorii i praktyki• rewo­
lucyjnej marksizmu - leninizmu, wzmacnia ła swój hart 
bojo~)<. stawała na czele polskich mas pracujących, jako 
jedyna partia oddana bez!:ranicznie sprawie wyzwolenia 
proletariatu, jako in.eczywista ostoja i przewodnik w wal­
ce wszystkich uciskanych: robotników, chłopów i narodo­
wości ujarzmionych przez faszyzm polski. W okresie gdy 
taszyzm sanacyjny związał ,się na śmierć i życie z Hitle­
rem, kierowany nienawiścią do ZSRR I strachem przed 
wzbierającym w m asach gniewem ludu pracującego -
KPP ostrzegała naród przed przygotowaną zdradą, przed 
niebezpieczeństwem utraty niepodległości kraju, wzywała 
masy do walki o obalenie dyktatury faszystowskiej. Jed­
nakże , w najtrudniejszym i najbardziej odpowiedzialnym 

I 

okresie działalności KPP okazało się, że ,kierownictwo par­
tii jest poważnie zagrożone przez zamaskowane agentury 
wroga, który zdołał wcisnąć się i przeniknąć stopniowo do 
najważniejszych ogniw kierowniczych aparatu KPP (po­
dobnie, jak wiadomo, w późniejszym, powojennym okre­
sie, wykryto w różnych krajach cale gniazda zamaskowa­
nych prowokatorpw i zdrajców z ich oberhersztami Tito 
i Dżilasem w Jugosławii, Rajkiem na Węgrzech, Trajczo 
Kostowem w Bułgarii, Slanskym w Czechoslowa-cji, Spy­
chalskim w Polsce) . Zagrożenie od wewnątrz kierowni­
ctwa partyjnego wymagało, aby zdecydowanie i jak naj­
szybciej przeciąć to niebezpieczeństwo - największe nie­
bezpieczeństwo, jakie tylko może grozić partii i kierowa­
nemu przez nią ruchowi robotniczemu. Międzynarodówka 
Komunistyczna przecięła to niebezpieczeństwo, rozwiązu­
jąc KPP, co było słusznym i nieodzownym krokiem w tej 
sytuacji. Komuniści polscy w tym trudnym i brzemien­
nym w donio'słe wypadki okresie trwali na swych bojo­
wych posterunkach ' i w organizacjach masowych wysunęli 
się na czoło walczących mas. -

Jednakże zanim ukształtowany został nowy trzon kie­
rownictwa partyjnego, zanim partia została odbudowana, 
zbrojne hordy hitlerowskie napadły na Polskę. Aktyw 
partyjny, wychowany i zahartowany . w długpletniej walce, 
przeniknięty wielką silą idei i nauki stalinowskiej - po­
trafi! i w tej ciężkiej sytuacji stanąć na wysokości zada­
nia. Więźniowie komuniści rozbili kraty więzienne, który­
mi faszyzm chciał oddzielić ich od narodu i stanęli bg,ha­
tersko do walki z najeźdźcą. W obronie niepodległości 
narodu oddało swą krew I życie wielu najlepszych towa­
rzyszy, wiernych bezgranicznie narodowi patriotów, odda­
nych wielkim ideałom komunizmu bojowników. Pod mu­
rami stolicy, w obronie jej przed najeźdźcą, a potem 
w walkach partyzanckich w całym kraju padły tysiące 
dawnych aktywistów KPP. Na wieki pozostaną w pamięci 
narodu imiona Mariana Buczka, .Marcelego Nowotki, P~w­
ła Findera, Małgorzaty Fornalskiej i wielu, wielu sposród 
najlepszych uczniów I żołnierzy niezl!czonej i nigdy nie­
zwyciężonej armii Stalina. Z Jego imieniem na ustach, 
z niezłomną wiarą w Jego zwycięstwo umierali z.a swój 
kraj i naród, za nieśmiertelną i niepokonaną sprawę ko­
munizmu - sprawę nierozłączną z prawdziwą wolnośc:ą 
każdego narodu, z wyzwoleniem całej ludzkoścL 

• * • 
Jest rzeczą nieodzowną po zgonie Towarzysza Stalina 

uświadomić całemu narodowi polskiemu rolę Stalina i naj­
donioślejsze dla naszej historil narodowej Jego wiekopomne 
zasługi dla sprawy niepodległości Polski. Jest to konieczne 
tym bardziej, że do ludzi naiwnych - nie orientujących się 
~ polityce imperializmu ani w bezmiarze upodlenia wrogów 
ludu, którzy zdradzili swój naród, wydali go na pastwę Hit­
lera, a dziś nie cofają się przed najbardziej plugaviym fał­
szem i oszczerstwem, aby siać nieufność do komunistów, 
wysługiwać się podżegaczom wojennym, przygotowywać no­
wą napaść następców Hiijera na nasz kraj - do Judzi łatwo­
wiernych I chwiejnych dociera wciąż jeszcze zatruty oszu­
stwem jad propagandy wrogów Polski. Wiemy jak bezec­
na, jak wYUzdana, jak bezgranicznie podła i bezwstydna jest 
ta wroga propaganda szmatławców imperialistycznych, 
szczekaczek radiowych i różnorodnej zgrai agentów imperia­
listycznych, którzy żerują na nieświadomości ludzkiej·, na 
bra.\m wiedzy i znajomości faktów, zwłaszcza w kręgu tych 
Judzi, wśród których burżuazja przez dziesiątki lat kultywo­
wała ciemnotę, przesądy, .strach, oszukując ich bezlitośnie 
i równoc2.eśnie wyzyskując. Nieustanna, niezmordowana pra­
ca nad podnoszeniem poziomu świadomości społecznej ~as 
- to najważniejszy I święty obowiązek nie tylko członka 
partii, ale każdego uczciwego człowieka. W tym podnosze­
niu świadomości mas najbardziej skuteczną pomocą może 
I powinno być doświadczenie nagromadzone przez masy 
pracujące oraz historia własnego narodu, zwłaszcza zaś hi­
storia najnowsza, której fakty ludzie jeszcze dobrze pamię­
tają i mogą łatwiej porównać z rzeczywistością dnia clLi­
siejszego. 

W ciągu półtora stulecia sprawa niepodległości ojczyste­
go kraju stanowiła najważniejszą troskę naszego narodu. 
Kapitaliści, obszarnicy, wszystkie burżuazyjne i drobnomie­
szczańskie stronnictwa i grupy najniecniej wyzyskiwały tę 
głęboką troskę ludu pracującego dla własnych egoistycznych 
interesów klasowych, dla pogłębienia wyzysku mas ludo­
wych. Zadna z rzekomo „narodowych" czy „niepodległośc10-
wych" · burżuazyjnych partii politycznych, operujących naj­
zawzięciej frazesami nacjonalistycznymi, nie stawiała i nie 
mogla postawić szczerze; rzetelnie i konsekwentnie sprawy 
walki o niepodległość narodową, ponieważ na każdej z tych 
partii ciążyła . w sposób decydujący obawa, aby w walce o 
niepodległość narodu nie utracić przywilejów klasowych tej 
grupy, której interesom partia ta rzeczywiście służyła. Do­
tyczy to ,rw niemniejszym stopniu i takich partii, jak PPS, 
która szermowała bez ustanku hasłem niepodległości, ale 
główne jej zadanie sprowadzało się faktycznie do rozszcze­
pienia ruchu robotniczego w tym celu, aby obronić burżu­
azję przed groźbą utraty przez nią wpływu na klasę 
robotniczą. Nacjonalizm służył partiom burżuazyjnym 
wyłącznie do jednego celu - do zaostrzania waśni i niechęci 
wśród mas pracujących różnych narodowośGi, do budowania 
przegród między narodami uciskanymi przez kapitał, aby 
tym skuteczniej osłabiać solidarność wszystkich proletariuszy 
w ich walce przeciw burżuazji, 

W okresie, gdy dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej rozleciały się w gruzy . monarchie za­
borcze: Rosja, Austria, Prusy partie burżuazyjne w 
Polsce łącznie z PPS czyni!y wszystko, co tylko mogły, 
aby odgrodzić kl3sę robotniczą w Polsce od zwyc1ęs1<.iej 

klasy robotniczej w ZSRR, aby szkalować i siać nieufność 
do pierwszego na świecie państwa robotników i chłopów, 

aby podjudzać masy do udziału w interwencji Imperiali­
stycznej przeciwko osaczonemu ze wszystkich stron krajo­
wi rewolucji proletariackiej, aby wspólnymi siłami wszyst­
kich wyzyskiwaczy i rozbitków carskiego samowładztwa 
zdusić tę rewolucję - wbrew najżywotniejszym intere-

\ som własnego narodu. 
Pochód Piłsudskiego na Kijów odbywał się przy akom­

paniamencie dzikiego wrzasku, zwłaszcza ze strony wo­
dzirejów z PPS, o rzekomym zagrożeniu niepodległości 

Polski nie przez kontrrewolucję carskich generałów. 
wspieranych przez Imperialistów całego świata, ale właś­
nie przez osaczony .ze wszystkich stron i bohatersko bro­
niący swej wolności proletariat rosyjski. 

Jest to fakt oczywisty l bezsporny. Przypomnijmy 
więc w świetle tego znamiennego faktu postawę • partii 
Lenina I Stalina wobec ,sprawy niepodległości Polski. 

Ja)<ie zasady naczelne, programowe. ldeologiczne 
określały stanowisko Lenina I Stalina, a zatem i ruchu, 
którym oni kierowali, w sprawie wolności narodowej? 
Lenin i Stalin uznawali kwestię narodową za nader istot­
ną część ogólnego zagadnienia rewolucji proietai-iackiej. 
Po zwycięstwie Rewolucji Październikowej Towarzysz Sta­
lin wskazywał partiom komunistycznym w kra.iach kapi­
talistycznych, że 

„„.droga zwycięstwa rewolucji na Zachodzie prowad?i 
poprzez rewolucyjny soiusz z ruchem wyzwoleńczvm 
kolonii i kTajów zależnych pn-eciw imperializmowi". 

Do programu i statutu partii iuż na drugim zjeżdz1e 
SDPRR (w .1903 r.) włączona została jako jedna z podsta ­
wowych zasad: prawo każdego narodu do samookre~łen i a 
swego bytu politycznego, a więc: prawo każdego narodu 
do calkowitej niepodległości państwowej lub też do związ-

ł 

ku z Innymi narodami według własnego uznania 1 woli. 
Ta prosta, ale jakże wielka i wzniosła w swej treści zasa­
da wynikała z podstawowych dążeń proletariatu, z 
jego zasadniczej misji historycznej: całkowitego wyzwo­
lenia człowieka z wszelkich form przemocy i wyzysku. 
Tylko proletariat, tylko klasa robotnicza, tylko jej ideolo­
gia, sformułowana przez największych przewodników 
ludzkości mogła włączyć do swego programu walki 
o nowy ustrój sprawiedliwości społecznej zasadę tak pro­
stą i dającą jasne rozwiązanie problemu narodowego. 
Marks i Engels pierwsi sformułowali tezę: nie może być 
wolny naród, który uciska inne narody. Lenin i Stalin 
rozwinęli tę tezę w jasne i wyczerpujące hasło programo­
we: prawo każdego narodu do samookreślenia politycz­
nego. O tę jasną i prostą zasad~ Lenin i Stalin musieli w 
ciągu długich lat przed pierwszą wojną światową toczyć 
ostrą walkę nie tylko z nacjonalistami wszelkiej maści, 
a więc z mienszewikami i innymi socjal-szowinistami z II 
Międzynarodówki, którzy byli - jak przystało na opor­
tunistów i renegatów marksizmu - nieuleczalnie zaraże­
ni nacjonalistyczną ideologią burżuazyjną, ale również 
z luksemburgizmem. Luksemburgiści i wszelkiego pokro­
ju sekciarze sprzeciwiali się tej zasadzie Jeninowsko-stali­
nowskiej w kwest!ł narodowej ze stanowiska rzekomej 
czystości internacjonalistycznej. W rzeczywistości wulga­
ryzowali oni i wypaczali do gruntu zasadę internacjona­
lizmu. W rezultacie jednak zwyciężyło V'f międzynarodo­
wym ruchu robotniczym stanowisko Lea.ina i Stalina: 
uznanie prawa każdego narodu do decydowania o swy~h 
sprawach narodowych. O zasadę tę partia Lenina i Sta­
lina walczyła konsekwentnie i zrealizowała ją, obaliwszy 
władzę obszarników i burżuazji w dawnym imperium car­
skim, które opierało swa ,.potęgę mocarstwową" na pod­
boju i ucisku wielu narodów. · 

• Leninowska - stalinowska zasada samookreślenia na­
rodowego bynajmniej nie osłabiła jednolitej spójni klaso­
wej proletariatu. Na odwrót, obaliwszy władzę wyzyskiwa­
czy, proletariat pod wodzą Lenina i Stalina stworzył na za­
sadzie równości i wzajemnego posumowania, na zasadzie 
wzajemnej pomocy i całkowitej wolności wewnętrznego ży­
cia narodowego - braterską spójnię wolnych narodów, zor­
ganizowanych politycznie w Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, w państwie tak zwartym i spoistym 
pod względem politycznym, społecznym i gospoc\arczym, ja­
kiego historcia rozwoju państwowego dotąd nie znała. Któż 
może zaprzeczyć, że spójnia braterska narodów radzieckich 
stanowi siłę tak zwartą i niezlomną, z jaką równać nie może 
się żadne państwo na świecie. 

• * • 
Dwadzieścia jeden lat zaledwie przetrwało niepodległe 

formalnie, a faktycznie coraz to bardziej zależne od obcego 
kapitału państwo polskie pod rządami burżuazji, której co­
raz trudniej było, stosując równocześnie terror i oszustwo, 
ujarzmiać masy ludowe, $wiadomość klasowa coraz bardziej 
przenikała do umysłów tych mas. Oszukiwanie mas hasłem 
jedności narodowej nie wytrzymywało próby życia, ponie­
waż burżuazja, niszcząc wszelkie resztki swobód demokra­
tycznych, odgradzała się coraz bardzief'Od mas palką poli­
cyjną, coraz bezwzględniejszym reżimem faszystowskim 
i coraz mniej dającą się maskować polityką zdrady narcdo­
wej. Popierając Hitlera od chwili objęcia przez niego 
władzy w Niemczech, a więc już od roku 1933, rząd sana­
cyjny przygotowywał calkowite zaprzedanie Polski. Klęska 
wrześniowa 1939 roku była tylko bilansein, skutkiem tej 
polityki. 

Podstępna napaść hitlerowska na Związek Radziecki na­
stąpiła 22 czerwca 1941 roku, wó,vczas gdy Hitler zdołał już 
owładnąć bazą wojenną całej Europy kapitalistycznej. Jak 
wiemy, wojskom hitlerowskim udało się w pierwszych ty­
godniach wojny wedrzeć głęboko w z.iemię radziecką. To­
warzysz Stalin - nawet w tej groźnej dla państwa radzie­
ckiego sytuacji - nie zapomina o międzynarodowych i wy­
zwoleńczych zadaniach wielkiego Kraju Rad: 

„Celem tej ogóhonarodowej wojny - mówi! w dniu 
3 lipca, w dwa tygodnie po wtargnięciu hord taszystow­
skich - .„jest nie tylko usunięcie niebezpieczeństwa, 
które zawisio nad naszym kra.iem, ale i udzielenie pomo­
cy wszystkim na.rodom Europy, jęczącym w jaTZmie nie­
mieckiego faszyzmu". 
Jakże głębokim i niezrównanym probierzem internacjo­

nalizmu stalinowskiego są słowa, wypowiedziane właśnie 
w tak trudnej i ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazło się pań­
stwo socjalistyczne, kierowane przez Towarzysza Stalina! 
Ile zarazem stalowej woli I dalekiego spojrzenia w przy­
szłość, ile nieugiętej wiary w ostateczny wynik wojny, któ:.<a 
się dopiero rozpoczęła! 

Przewidując pomoc narodom Europy ze strony 
Armii Radzieckiej, przed którą stawia już wówczas, w pierw­
szych dniach woiny, •yielkie historyczne zadania w_:vzwole1i­
cze, Towarzysz Stalin już w tym czasie przygotowuJe warun­
ki wyzwolenia Polski. Już od pierwszych miesięcy Towarzysz 
Stalin nie szczędzi pomocy w formowaniu polskich sił zbroj­
nych spośród Polaków, znajdujących się na terenie ZSRR. 
Inicjatywę tę wykorzystuje dla swoich zdradzieckich t:elów 
klika oficerów sanacyjnych, któi;ymi dyrygują agentury an­
glosaskich wywiadów. Chwytają/ się tej pomocy tylko po to, 
aby zdradzić. Armia Polska, sformowana w kraju radz.iecldm, 
zostaje przez klikę andersowską. przy współdziałaniu sprzy­
mierzeńców anglosaskich, wyprowadzona z ZSRR w momen­
cie najtrudniejszym, aby służyć interesom nie polskim, lecz 
obcym, imperialistycznym. Ale zdrada burżuazyjn)rch pa­
c1'olków nie może zrazić Towarzysza Stalina, który wierzy 
w polską klasę robotniczą, jej ufa, na jej proletariacki patrio­
tyzm liczy niezawodnie. Z inicjatywy komunistów polskich 
•v ZSRR powstaje Związek Patriotów Pol5kich I podejmuje 
inicjatywę zespolenia wszystkich szczerzP demoktatycznych 
sil polskich. aby następnie na ich bazie stworzyć Armię 
Polską dla walki ramię w ramię z wyzwoleńczą Armią 
Radziecką, aby uwolnić Polskę z iarzma hitlerowskiego. 
Towarzysz Stalin przyc1'odzi tej inicjatywie z \vszechstronną 
i wydatną pomocą. Powstaje I Dywizja im. Tade-..isza Ko­
ściuszki, której pierwszym bohaterskim chrztem bojo•wym 
była bitwa pod Lenino. 

W piśmie skierowanym do Związku Patriotów Polskich 
w czerwcu 19!3 roku Towarzysz Stalin oznajmia: 

„Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni w~2„1-
st1co, co jest w jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę na­
szego wspólnego wToga. - hitlerowskich Niemiec, umoc­
nić przyjaźń polsko-radziecka i ws-zetkimi środkami 
przyczynić się do odbudowania silnej i niepodleglej 
:>ols ki". . 
Na przestrzeni 25 lat. od czasu obalenia przez lud ro­

syjski samowładztwa carskiego, Towarzysz Stalin, ani 
przez chwilę nie zrażony przewrotnością i nieprzeje;lnaną 
wL·ogością pclskich klas posisdających do władzy radziec­
kiej, n ie porzuca myśli o tym przyszłym okresie, kiedy 
polski lud pracujący sam ujmie w ręce sprawę ułożenia przy­
jaznych stosunków z ludem pra-cującym Związku Radzieckie­
go, sam - bez kapitalistów i obszarników - zabezp;eczy 
budowę silnej i niepodległej Polski. 

Bez pomocy Związku Radzieckiego naród polski po 
wyzwoleniu nie byłby w stanie sam podźwignąć się z ruin 
i ciężkich następstw okupacji hitlerowskiej, zaś budowę 
silnej i rzeczywiście niepodległej Pol~ki mogla na trwałe 
zabezpieczyć tylko władza ludowa. Państwo ludowe. aże­
by stać się rzeczywiście silnym, suwerennym i demokra-
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- Ref erat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława· Bieruta 
'tyemym, musi ustalić Pt'Zede wszystkim nowe stosunki 
międzynarodowe, oparte na preyjażnl, równości, wzajem· 
nej współpracy i wniemnym szacunku z krajami sąsied­
nim!, przede wszystkim zaś oprzeć się o twierdzę postępu 
1 wolności - o Związek RadzieckL 

Przedwojenna Polska pod faszystowskim! rządami bur­
żuazji nie mogla mieć takich stosunków. Wprost przeciw­
nie - naczelnym celem i marzeniem polityki międzyna­
~ow:ej polskiego faszyzmu, tak jak każdego rządu bur­
niazyJnego,. by~o dąz.enie do zaboru i grabieży cudzych 
:ziem: u~r~ińsk1ch, białoruskich, litewskich, czeskich. Dla 
te~o wlasn:e celu Piłsudski organizował pochód na Kijów, 
~ińsk i Litwę. Dl~ tego celu faszyzm polski sprzymierzał 
się z faszyzmem hitler9wsk!m i państwami imperialistycz­
nym! Zachodu, dla tęgo ceru pomaga! Hitlerowi w napaści 
na Cze~hoslowac?ę, wraz z nim planował wielką grabież­
czą wo1nę przep1wko ZSRR i got~w był w imię tego celu 
podpo:ząd~?wac Pol~k~ jako panstwo wasalne Hitlerowi. 
~ c~z dz1s wypędk1 i rozbitki emigracyjne polskiej bur­
zuazJi nie zyw1ą. w swych rojeniach podobnych zamiarów. 
Wsza~ .demasku1ące ":'Y.rzutkow emigracyjnych dokumen­
ty mo":'ią o .ty.m wyraznie. Jedna jest tylko różnica: zdraj­
cy. em1gracyii;i1 nie mo~ą liczyć na odgrywanie jakiejkol­
wiek . samodz.ielnej r?h ani teraz, ani w przyszłości -
ograniczaJą się do roh platny.:h agentów na usługach an­
glo - . amerykańskich imperialistów, gotowi są pomagać za 
byle Jaką opłatą - w urojonym przez nich podboju Euro­
py wraz z Polską przez nową amerykańsko - hitlerowską 
wyprawę krzyżową przeciwko_ ZSRR. 

Silna ~ nie~l«;gła Polska Ludowa musiała być wolna 
od wszelkie1 spusclZny · burżuazyjnego ucisku wobec in­
nych narodowości. „Nie może być wolny naród _który uci­
ska ~nne narody". Nie było żadnej wątpliwości 'co do te­
go, ze oddzielone sztucznie od swych krajów macierzy­
stych i;iar?dY ukraiński, . białoruski, litewski pragną zje­
dnocz:l'.c ~ię ze swą macierzą. Już w roku 1939, gdy oka­
zało s.1ę, z~ Polska. jest .bezsilna wobec najeldżców hitle­
rowskich, ze zd.ołaią om bez przeszkód zRgarnąć również 
terwiy zachodmo - ukraińskie i zachodnie - białoruskie 
Zw1ąze'.t Radziecki wystąpił, aby uchronić te tereny przed 
okupac,ią hitlerowską, aby nie pozwolić wykorzystać tych 
obs~arow Jako . terenu wy~do"".ego przeciw ZSRR. Wy­
zuci z wszelkiego sum1ema i zakłamani do cna emi­
gr~nccy politykierzy niejednokrotnie podnosili i do dz;ś 
<ima podnoszą z tego powodu wrzask i oszczercze zarzuty 
prz~c1wko ZS~R. . Ale każdy człowiek uczciwy rozumie. że 
Z"':'1ązek Radz1ec~1 - po haniebnym odrzuceniu przez pol­
ski. :ząd . sanacYJny zaQfiarowanej mu jeszcze przed na­
pasc1ą Hitlera ~mocy ze strony Związku Radzieckiego 
w obronie Polski - uczynił słusznie i mądrze, wyrywając 
z pa~z~z:l:' ~1tleryzmu to, .co był wówczas w stanie wyrwać, 
umozl~wiaJąc ZJEdnoczeme-- narodom ukraińskiemu i bia­
łoruskiemu. 

Aby być rzeczywiście silną i niepodległą Polska Lu-· 
d~wa. winna b;i.:ła zostać odbudowana w ;owych, !Pra­
WJ~dhwych g:amcach._ Ujarzmienie przez Polskę burżua­
Z!Jno-o_t>szarmczą częsci ziem ukraińskJch, białoruskich i 
11tews~ch było elementem słabości, a nie siły Polski. Od­
zyskame przez Polskę Ludową prastarych ziem polskich 
~ zachodzie - nad Nysą, Odrą i Bałtykiem - było wiel­
kim I pr~eło!'lowym dla całej przyszłości Polski, całkowi­
cie s?ra~edljwym i ze. wszech m!ar słusznym w nowej sy­
.tuacJ1 mtedzynarodoweJ wydarzeniem historvc7.nvm. 

Odbudo.wę Polski w nowych, sprawi~liwych grani­
cach, polski lud pracuiący, gospodarz naszej ojczyzny, za. 
wdzięcza . Towarzyszowi Stalinowi i Jego wielkiej par.tli. 
Gdyby me głęboka ufność Związku Radzieckiego do pol-
11k1ch ~as ludowych, gdyby nie Jego wielka 1 niezłomna 
P.rzyJazn_ dla naszego narodu, otiarta na wierze w nasze 
&1ły tworcze, ~ rewolucyjność polskiej klasy robotniczej, 
w postępo~e, szczerze demokratyczne uczucia polskich 
mas pracuiących - me zdołalibyśmy bez pomocv 1 twar­
dej, nieustępliwej postawy Towarzysza Stallna I Jego par­
til przezwyciężyć oporów ze strony Jm'periallstów, poko­
n~ć licznych przeszkód i trudności, jakle wyrastały w 
pierwszym okresie odbudowy naszego państwa ludowego. 

Niezłomna przyjaźń między narodem polskim I naro­
dami wielkiego Związku Radzieckiego ujęta została w for. 
mie układu o przyjaźni, pomocy wzaJemnej i współpracy 
powojennej z dnia 21 kwietnia 1945 roku. 

Podpisując osobiście ten układ I charakteryzując jego 
hl~toryczne i międzynarodowe znaczenie, Towarzysz Stalin 
mow!I; 

„Stosunki między naszymł krajami obfitowa!y', jak 
wiadomo, w ciq,gu ostatnłch pięciu stulf'ci w elemen. 
ty wzajemne; nieufności, niechęci I nierzadko otwar. 
tych konfliktów zbrojnych. Stosunki takie oślab ialy 
obydwa nasze kraje wzmacnialy imperializm nie­
miecki. 

„.Dawni wladcy Polski nie chcieli sojuszniczych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. Woleli prowadzić 
politykę gry między Niemcami a Związkiem Radziec­
kim. I naturalnie doigrali się„. Polska została okupo. 
wana. jej niepodległość mmlowana.„ 

Znaczenie niniejszego· uk!adu polega na tym, że lik­
widuje on. starą, zgubną politykę gr'll międ'zy NienJ.ca. 
mi a Związkiem Radzieckim i za::tępufe :li; J>•>lłtu!Ga 
sojuszu i przyjaźni między Polską 11 jej wschodnim 
sąsiadem„.". 

Towarzyszowi Stalinowi Jego wielkiej partii naród 
na5z zawdzięcza historyczny i niezwykle doniosły dla Pol­
skJ zasadniczy zwrot w kierunku przyjaźni i przymierza 
ze Związkiem Radzieckim. 

„„. Wspótczesna demokratyczna Polska nie chce już 
być igraszką w rękach ou.dzo2iernców" 
- stwierdził Towarzysz Stalin w odpowiedzi Churchillo­
wi w roku 1946. 
Troska, serdeczna rada, szlachetna natychmiastowa 

pomoc, przyjazne poparcie Towarzysza Stalina towarzyszyło 
na każdym kroku wszystkim poczynaniom władzy ludowej 
w odbudowie naszego kraju, w umacnianiu naszych organów 
państwowych, w zabezpieczeniu ludności w żywność i naj­
niezbędniejsze środki do pracy, do życia. Wojsko Ludowe 
zostało wyekwipowane jeszcze w czasie wojny w najlepszy 
spr.zęt, ludzie radzieccy pomagali nam odbudowywać zbu­
rzone miasta, elektrownie, wodociągi, fabryki. Nie bacząc na 
własne trudności w tym okresie, kiedy wielkie, o wiele więk­
s~e od Polski, obszary ziemi radzieckiej leżały w gruzach -
rząd radziecki śpieszył nam z szybką i wielostronną pomocą 
materialną, techniczną, kadrową, pomocą w sprzęcie, w ma­
szynach, w surowcach, w zaspakajaniu najpilniejszych p':>­
trzeb. Gdy w pierwszych chwilach po wyzwoleniu zagrażał 
nam głód - narody radzieckie śpieszyły z wysianiem nam 
dziesiątków tysięcy wagonów ze zbożem i żywnością. Pierw­
sze kolonie domków fińskich dla wyzwolonej, lecz potwor­
nie zniszczonej Warszawy rząd radziecki zaofiarował nam 
już w kilka dni po wyzwoleniu miasta. 

Pomoc ZSRR, pomoc, o której okazanie troszczył się 
bezustannie sam Towarzysz Stalin, była pomocą przyjaźni, 
była pomocą bezinteresowną, podobną do tej, jaką niosły 
sobie wzajemnie narody w braterskiej rodzinie republik ra­
dziecklch, gdzie narody silniejsze śp!es.zyly, aby okazać po­
moc słabszym w ich najbardziej żywotnych potrzebach. Była 
to pomoc prawdziwie braterska, świadczona od serca -
zgodnie z tymi wielkimi I wzniosłymi zasadami internacjo­
nalizmu i proletariackiego human izmu, w którym wychowy­
wał narody radzieckie Towarzysz Stalin, którymi opromie­
nione byle cale Jego wspaltiałe życie. 

Niezrównanym przykładem tego wielkiego proletari·ł· 
ck.lego humanizmu i szczególnych . sympatii Towarzysza 
Stalina dla Polski jest Jego inicjatywa ofiarowania War­
szawie wielkiego i najbardziej nowoczesnego gmachu 
Pałacu Kulfury i Nauki. Inicjatywę pomocy w odbudowie 
Warszawy podjął Towarzysz Stalin już w tym okresie, kie­
dy wzburzył Go doĄłębi duszy fakt barbarzyńskiego znisz­
czenia teg0 miasta. Od tej chwili wielu ludzi radz1eckich 
z polecenia Towarzysza Stalina śpieszyło Warszawie z wie· 
lostronn~ pomocą. Ale Towarzysza Stalina nurtowała nle­
ust;mnie myśl, że nowa, odbudowana przez lud pracujący, 
stolica Polski Ludowej winna być wspanialsza, piekniejsza 
od poprzedniego miasta. W stolicy radzieckiej, w Mosk~vie, 
najwspanialszą budowlą jest niewątpliwie nowy Uniwersy· 
tet Moskiewski - wspaniały pałac nauki. Towarzysz Stalin 
pragnął więc podz.ieli.ć się z narodem polskim największymi 
osiągnięciami w dziedzinie budownictwa miejskiego. Z nie-

cierpliwością oczeklwał ukończenia tej budowtt 1 z chwili\ 
gdy P'OWstała, zaprQPOnawał ofiarowanie podobnej budowli 
Polsce. Sam osobiście czuwał nad projektami architektów 
radzieckich i zalecał im gruntowne zaznajomienie się Il 

char~kterem polskiej arcltltektury, aby dar narodów ra­
dzieckich dla Warszawy łączył w sobie nowoczesne woby­
cze budownictwa ze swoistym1, narodowymi cechami pol­
skiej sztuki architektonicznej. 

Towarzysz Stalin wysoko cenił wartości narodowe w 
twc>rczoścl kulturalnej, Jakże głęboka i piękna jest Jego 
myśl, wyrażona w rozmowie z delegacją fińską: 

„Ludzie radzieccy uważają, że każdy naród - wielki 
czy. mały - ma swoje specvficzne cechy i osobliwości, 
których nie posiadają inne narody. Cechy te stanowią 

wkład każdego narodu do wspólnej skarbnicy kultury 
światowej, uwpe!niając i wzbogacając ją". 

Ileż wzniosłego proletariackiego humanizmu, który tak 
wybitnie cechował życie, walkę i myśli Stalina, ile wyra­
zu znajduje w tej wypowiedzi konsekwentny, głęboki in­
ternacjonalizm Towarzysza Stalina! 

Tym głębokim, rewolucyjnym stalinowskim interna­
cjonalizmem szczególnie przepojone jest Jego ostatnie -
krótkie, ale jakże wielkie, history~ne, doniosłe - prze­
mówienie na XIX Zjeździe KPZR, 14 października ubieg 'e­
go roku. Ile rewolucyjnej treści, jakiż potężny ogólnoświa­
towy program działania zawiera w sobie to ostatnie prze­
mówienie Towarzysza Stalina! Partie robotnicze i komu­
nistyczne całego świata otrzymały w tym przemówieniu 
wielką, jasną, niezastąp.ioną wytyczną kierunkową dla swej 
dalszej pracy. · 

Towarzysz Stalin brał po raz ostatni udział w obra­
dach historycznego XIX Zjazdu KPZR, oddziaływał na 
obrady tego Zjazdu swym mistrzowskim kierownictwem, 
otaczał Zjazd swą osobistą troską, na.dal mu kierunek swą 
epokową pracą „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". Pod przewodem Wielkiego Stalina XIX Zjazd 
n*reślil program przejścia do wyższego etapu budowni­
ctwa - do budownictwa komunizmu. 

Na XIX Zjeździe towarzysz Malenkow w nasti;pujący 
sposób scharakteryzował znaczenie prac teoretycznych 
Stalina: 

„Odkrycie. przez Tow11rzysza Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego współczesnego kapitatizmu 
podstawowego prawa ekonomicznego socjalizmu za­
daje druzgocący cios wszystkim apologetom kapitali­
zmu. Te podstawowe prawa ekonomiczne §wiadczq 
o tym, że podczas gdy w spoleczeństwie kapitalistycz­
nym człowiek podponqd1wwany 3est bez~Tosnemu. 
prawu osiąg11nla maksymalnego zysku., w imię czego 
skazuje się ludzi na niewymowne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie i krwa,wc.> wojny, to w spole.~zeń'stwie so­
c;alistycznym cala produkcja podporządkowan11 jest 
człowiekowi z ;ego rosnącymi nieustannie potrzebami. 
Na tym polega decydująca przewaga nowego, wyższego 
niż kapitalizm ustroju spolecznego - komunizmu"„. 

„.„Ogromne znaczenie teoretycznych prac Towa­
rzysz11 Stalina mówił następnie towarzysz Malen­
kow - polega na tym, że ostrzegają one przed ślizga. 
niem się po powierzchni, sięgają do 11lęb1 zja,wisk, do 
samej istoty procesów rozwoju społeczeństwa, uczq 
dostrzegać w zarodku te zjawiska, które będq okre§la!y 
bieg wydarzeń, co daje możność murksistowskiego prze­
widywania. 

Nauka Marksa • Engelsa - Lenina • Statina da;e 
naszej partii niezwyciężonq, silę, umiejętność torowa­
nia nowych dróg w historii, pozwala jasno widzieć cet 
naszego stałego posuwa,nia się naprzód, pozwaLCL szyb. 
ciej i trwalej odnosić i umacniać zwycię$two. Idee 
leninowsko • st11tinowskie oświetlają jasnym św!atlem 
rewolucyjne; teorti zadania i perspektywy walki mas 
ludowych wszystkich krajów przeciwko imperializmowi, 
o pokój, demokrację i socjatizm". 

TOWARZY~ZE! 

Smierć Józefa Stalina poruszyła do głębi ńajszersze ma-
·SY ludu pracującego w Polsce i na całym świecie. Lud pracu­
jący odczuł całą niewypowiedzianie wielką wagę tej chwili. 
Jego spojrzenia, uczucia, nadzieje, oczekiwania, zwracają się 
dziś ku partii - jako tej potężnej i niepokonanej w skali 
ś·.viatowej i narodowej sile, którą tworzyli, którą wychowy­
wali i kształtowali cale swe życie Lenin i Stalin. Dla wszyst­
kich partii robotniczych i komunistycznych - w tej liczbie 
l dla naszej partii, nastąpił okres jeszcze bardziej odpowie­
dzialny niż dotąd: okres pracy i walki bez Towarzysza 
Stalina, bez Jego czujnych, głębokich, mądrych, przewidują­
cych wskazań, rad, nauk, bez Jego genialnych ocen i analiz 
sytuacyjnych, bez tych zadziwiająco jasnych zawsze wnio­
sków, jakie z tych ocen i analfz wyprowadzał. 

Wielka partia . Lenina-Stalina, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego - jest spadkobierczynią nieśmiertel­
nego dzieła, które pozostawił nam po sobie Towarzysz Stalin. 
Wszyscy wiemy, że kierownictwo t~j partii sprawują naj­
wierniejsi uczniowie Lenina, najlepsi i najbliżsi wspólbo· 
jownicy Stalina. Wiemy więc, że dzieło Wielkiego Stalina 
znajduje się w pewnych i niezawodnych rękach. 

Masy pracujące w Polsce oc;o;ekują również od naszej par­
tii, że nie zaniedba tej spuścizny, że nie zawiedzie nigdy tej 
wielkiej sprawy, której służył Towarzysz Stalin - sprawy 
walki o całkowite wyzwolenie człowieka. Dlatego też musimy 
uczynić wszystko, na co nas stać, aby być godnymi tego za ­
ufania, z jakim zwracają się ku nam masy pracujące nasze­
go narodu. 

Naszym obowiązkiem - obowiązkiem członków partii, 
która wychowywała • się i rosła w siły, w doświadczenie, 
w hart bojowy. przyswajając sobie wielką naukę mark­
sizmu - leninizmu, korzystając bezpośrednio z troskliwej 
pomocy i opieki, z głębokich rad i nauk Towarzysza Stali­
na - jest zdać. sobie jasno sprawę z zadań, jakie nakłada 
na nas, na klasę robotniczą i masy pracujące naszego kra­
ju nowy odpowiedzialny okres dziejowy. Zadanie nasze -
jak to krótko sformułował towarzysz Mao Tse-tung - po­
lega na tym, by ból przekształcić w silę. Najgłębsze uczu­
cia i myśli wielomilionowych mas ludu pracującego łączą 
Się dziś, silniej niż kiedykolwiek z myślami i uczuciami 
partii, jako swego kierownika I ,przewodnika w pracy 
i walce. Zadanie nasze polega na tym, aby te uczucia 
przekształcać w czyn, w siłę potężną i niepokonaną. 

A cóż jest niezawodną rękojmią wzrostu tej siły? 

'Niezawodną rękojmią jest postępowanie, praca, walka 
w myśl wskazań i nauk Towarzysza S,talina, nieustanne 
przyswajanie sobie i zgłębianie tych nauk, umiejętność 
wykorzystywania ich i stosowania w codziennej naszej 
pracy. 

Towarzysz Stalin wraz z Leninem wypracowali wi.elki 
i jasny program budownictwa nowego życia, własnym 
przykładem I przykładem partii, którą tworzyli I wycho· 
wali, pokazali nam. jak budować nowy ustrój socjalistycz­
ny, nie zważając na trudności i przeszkody, pokonując 
opór i prteciwdziałanie wrogów wewnętrznych i zewnętrz­
nych. Kierujmy się więc tym przykładem i realizujmy wy­
trwale, niezłomnie, z całym poświęceniem, z całą energią, 
na jaką tylko potrafimy się zdobyć, ten leninowsko • sta· 
linowski program budownictwa nowego życia, wciągajmy 
niezmord2wanie do najczynniejszego udziału w tej budo­
wie wielomilionowe masy pracujące, cały nasz naród. 
Wzmacniajmy nieustannie nasze szeregi Frontu Narodo­
wego w walce o przyspieszenie tego budownictwa - naj· 
lepszej rękojmi wzrostu sil narodu, wzrostu sił obozu po­
koju na całym świecie. 

Towarzysz Stalin pozostawił po sobie największe i nie­
zwyciężone dzieło swego życia: Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, pozostawił najsilniejszą i najbar­
dziej zahartowaną na świecie partię - kierowniczą silę 
wielkiego państwa radzieckiego. Na Związek Radziecki i je­
go partię zwrócone są dziś oczy ludu pracującego całego 
świata. Bierzmy przeto za wzór w swej pracy Komuni­
styczną Partię Związku Radzi€ckiego - niezłomną i wy­
próbowaną awangardę międzynarodowego proleta1i.atu, 
partię mężnych, zahartowanych rewolucjonistów, doświ2d­
czoną w boju i' najlepiej władaj ącą orężem nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, partię budowniczych komuniz­
mu, partię wspólbojownikóN Wielkiego Stalina, partię nie­
ustraszonych obrońców pokoju, czołową i najsilniejszą 
brygadę w światowej walce o pokój, demokrację i so-
cjalizm. . 

Lenin i Stalin największe wysiłki swego życia wkłada­
li w kształtowanie i wychowanie par1.ii proletnri ~ ckiej ta­
kiego właśni~ typu - partii zwartej i spojonej wewnęlrz- 1 

nie żelaz~ą dyscypliną, opartej na najgłęl/szej ideowości, 

znajocnotc! praw rozwoju społecznego 1 świadomości wiel­
kich celów ideologicznych proletariatu. 

Kierownicy Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
- to najlepsi i najwierniejsi uczniowie Lenina i Stalina, to 
leninowsko-stalinowska kadra najbardziej utalentowanych 
f niezł~yeh komunistów, to niezawodni spadkobiercy dzie­
ła Lenina i Stalina. Z nich bierzmy wzór walki, męstwa, 
o!iarnoścl, przezorności, rozwagi, wraz z nimi kroczmy na­
przód pod sztandarem walki o szczęśliwą i promienną przy­
szłość całej ludzkości, pod sztandarem wielkich Jdei i nauk 
Stalina. 

Towarzysz stalin mówił o partii nad trumną Lenina: 
„Nie ma nic chtubniejszego ponad m i ano czlonka partii, 
lctórcj zalożycieleyn i kierownikiem jest Tow11rzysz 
Len.in. Nie każdemu jest dane być czlonkiem takiej par­
tii, nie każdemu jest dane znieść trudności i burze zwią­
zane z przynależnością tlo takiej partii. Synowie klasy 
robotniczej, synowie nędzy i waiki, synowie niesłycha­
nych cierpień i bohaterskich wysiłków - oto kto przede 
wszystkim powinien być cz!onkiem takiej partii ... " 

Towarzysz Stalin wzywał, aby „wysoko dzierżyć wielkie 
mtano czlonka p11rtii i strzec jego czystości..." 

Te słowa Towarzysza Stalina wypowiedziane bez mała 
~ydzieści lat temu, ale dziś nie mniej żywe i promienne -
weźmy, towarzysze, za wytyczn1 swej pracy nad dalszym 
kształtowaniem naszej partii, jako partii leninowsko-stali­
nowskJego typu, nad wzmocnieniem jej sily i spoistości, jako 
partii najlepszych synów polskiej klasy robotniczej, partii 
najofiarniejszych bojowników w służbie narodu, partii god­
nej wielkiego miana spadkobierców idei i nauk Lenina i 
Stalina. 

Czego potrzeba, aby partia na~a stała się taką partią, . 
jakiej wzór wykuli, wypiastowali w ciągu całego swego ży­
cia Lenin i Stalin? Potrzeba do tego jeszcze dużo, bardzo 
dużo; właśnie potrzeba do tego przede ws7lystkim, aby partia 
oczyszczała s.ię od ludzi chwiejnych, ideologicznie ob­
cych, aby nie wpuszczała do swych szeregów ffl!strów, karie­
rowiczów, ludzi przypadkowych, nieokreślonych, zarażonych 
narowami drobnomieszczańskimi, mieszczuchów politycznych, 
aby prowadziła nieprzejednaną walkę z elementami oportu­
nistycznymi, antypartyjnymi zarówno we własnych szere· 
gach, jak i w szeregach klasy robotniczej. Trzeba, abyśmy 
jak najczujniej strzegli czystości szeregów partyjnych. 

Towarzysz Stalin wskazywał, aby strzec jak oka w gło-
wie jedności partii: 

„ W zaciętych wa,ikach partia nasza wy ku.lu :iedno~ć l 
zwartość swych szeregów. Dzięki · jedności i zwartości 
osiągnęła zwycięstwo nad wrogami klasy robotniczej". 
Partia, która wzięła na siebie największe zadanie rewo-

lucyjne, jakie znały dzieje ludzkie - zadanie zbudowania 
nowego społeczeństwa, wolnego od wyzyskiwaczy i tyranów, 
nie mogłaby wypełnić tego zadanla nie opierając siE: na jed­
nolitej, wykutej z jednej bryły, zwartej, przepojcncj jedną 
wolą organizacji, na organizacji-monolicie, zdolnej do odpar­
cia 'każdego jawnego czy skrytego ataku wrogów klasowych. 

„ ... Nam w naszych warunkach, warunkach otoczenia ka­
pitalistycznego, potrzebna jest nawet nie tylko jednolita, 
nie tylko zwarta, ale prawdziwie stalowa parti11, zdolna 
wytrzymać nacisk wrogów proletariatu, zdolna popro­
wadzić robotników do decydującej walki" 
- uczył Towarzysz Stalin. 
Bez jednolitej organizacji, bez jasnego ·programu i nie­

ugiętej taktyki, bez żelaznej dyscypliny partia proietariatu 
nie byłaby w stanie złamać zaciekłego oporu wyzyskiwaczy 
i przebudować sp0łeczeństwa klasowego w społeczeństwo so­
c:alistyczne. Chodzi nie o „ślepą", lecz o świadomą dyscypli· 
nę, o ścisłe przestrzeganie uchwal partii, z chwilą, gdy zo­
stały powzięte po wyczerpaniu dyskusji. „Tylko świadoma 
dyscyplina może być rzeczywiście żelazną dyscypliną". 

Ale jedność woli i żelazna dyscyplina nie wyklucza wy­
miany poglądów, krytyki błędów w pracy partii. W partii 
naszej zbyt słaba jest jeszcze krytyka naszych braków i nie­
domagań, niedostateczna jest jeszcze troska o czystość ide­
ologiczną, zbyt mało jest twórczych dyskusji ideologicznych, 
które sprzyjają n!ewątphwie aktywności życia i pracy par­
tyjnej. Tu i ówdzie daje się nawet zauważyć lekceważący 
stosunek części aktywu do teorii, niedocenianie jej znaczenia 
dla ruchu, chociaż ogólne tętno pracy ideologicznej się 
wzmaga. Towarzysz Stalin wskazywał, że 

„teoria, może się stać o!brZ11miq, siłą ruchu robotniczego, 
jeżeli . kształtuje się w nierozerwalnym zwiq,zku z rewo· 
lucy3ną praktyką, gdyź ona i tylko 0114 może dopomóc 
praktyce do zrozumienia nie tylko tego, jak i w j11kim 
kierunku. odbywa się ruch klas w ter11iniejszośct, lecz 
również tego, ja,k i w jakim kierunku musi się on <>db11-
wać w najbliższej przyszłoścL." 

Nie można orientować się prawidłowo r'ównieź w co­
dziennych zadaniach i potrzebach gospodarczych, nie można 
kierować prawidłowo skomplikowanymi zagadnieniami 
produkcji, obrotu towarowego, problemami spójni gospodar­
czej między wsią i miastem, sprawami planowania, budże­
tu itp., bez niezbędnego poziomu wiedzy ekonomicznej. Nie 
można prawidłowo współuczestniczyć w budownictwie soc­
jalistycznym bez owładnięcia teorią marksizmu-leninizmu. 
... „Praktyka, stuje się ślepa, jeżeii nie oświetla sobie drogi 
rewolucyjną teorią" - mówił Towarzys:1. Stalin. A zatem nie­
zbędnym warunkiem wzrostu siły partii jest bardziej jesz­
cze energiczne, bardziej głębokie przyswajanie sobie nauk 
Towarzysza Stalina, aktywniejszy wysiłek paptyjnych prak­
tyków, kadr partyjnych i każdego poszczególnego członka 
partii nad owładnięciem nauką marksizmu-leninizmu. Trze­
ba w tym celu zreorganizować metody naszej pracy, związać 
ściślej kierownictwo pracą propagandową z zadaniami szko· 
leniii ideologicznego. Aktyw partyjny i przodujący robotni­
cy pragną poznać bliżej życie i pracę Towarzysza Sta!in,1, 
powstają z własnej inicjatywy aktywistów i bezpartyjnych 
robotników, z inicjatywy naszej młodzieży kółka dla stu­
diowania życiorysu Towarzysza Stalina, ważniejszych Jego 
dziel. Powinniśmy pomóc jak najwszechstronniej podtrzy­
mać i rozszerzać tę inicjatywę. 

„Partilt nie mogla.by tak szybko ' wyrosnq,ć i okrzep­
nąć - mówił Towarzysz Stalin w 1920 roku - gdyby 
treść polityczna jej pra,cy... gdyby jej hasta nie pory­
waly mas robotniczych i nie pchaly naprzód ruchu rewo­
lucyjnego". 
Aby partia nasza mogła rosnąć i krzepnąc, musimy nię­

ustannie podnosić poziom i treść naszej pracy politycznej 
wśród mas. Nie można tego osiągnąć bez nieustannego 
podnoszenia swej wiedj!:y, swych kwalifikacji politycznych, 
bez ulepszenia szkolenia ideologicznego kadr partyjnych, 
bez pogłębiania swych stuCliów teoretycznych. Aby hasła 
partii porywały masy I wzmagały ich aktywność społeczn~. 
trzeba aby członkowie partii pogłębiali i zacieśniali więż 
z masami pracującymi, aby starannie analizowali praktyczne 
·doświadczenie ich pracy, warunki ich życia, aby przysłuchi­
wali się ich uwagol"fl i wypowiedziom, aby nie tłumili ich 
krytyki - na odwrót, aby pobudzali je do krytycznej 
oceny pracy poszczególnych organów partyjnych i państwo­
wych, aby ucząc masy, uczyli się również od mas i wierzyli 
w ich siły twórcze. I 

Zaci1'śnianie więzi z masami - to najważniejsza rękoj­
mia nieustannego wzrostu sity partii. 

Towarzvsz Stalin ostrzegał: 
„Moż~a, uznać jako zasadę, że dopóki bolszewicy utrzy­

mują związek z szerokimi masami ludowymi, dopóty 
będą niezwyciężeni. I odwrotnie, wystarczy, by bolsze­
wicy oderwali się od mas i utracili związek z nimi, wy· 
starczy, b li po kry ii się rdzą biurokra,tyzmu, a stracą 
wszelką si!ę i stanq się zerem". 
Aby działać zgodnie z tą zasadą, członkowie partii muszą 

ulepszać nieustannie metody swej codziennej współpracy 
z bezpartyjnymi, z aktywem organizacii masowych Frontu 
Narodowego, związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych i kobiecych, spółdzielni produkcyjnych i zaopatrzenio­
wo-zbytowych itd. 

Partia nasza i polski ruch robotniczy mają za sobą 
długi i bohaterski o\ues pracy podziemnej. W ciągu dłu­
gich lat walki z samowładztwem, od czasów „Wielkiego 
Proletariatu", walki z faszyzmem w okresie międzywojen­
nym, walki z najeźdżcą hitlerowskim w najcięższym okre­
sie okupacji - partia umiał a docierać do mas. wiązac się z 
klasą robotniczą, z rewolucyjnym chłopstwem z przodują­
cymi ludźmi inteligencji prncu.iącej Partia nasza umiała 
w najtrudniejszych okresach dziejów narodu mobilizować 
prowadzić mężnie do walki szeregi bojowe klasy robot· 

• 

nlczej l chłopetwa pracująeefo, krocząc na lch czele, wła­
snymi piersiami aktywu partyjnego odpierając ciosy i ata• 
ki rozwścieczonych wrogów ludu. Właśnie w nierozer­
walnej więzi z rewolucy}oymi oddziałami klasy robotni­
czej w niezliczonych walkach strajkowych przeciwko ka­
pitalistom, w buntach i pow9t11ntach chłopskich przeciwilo 
obszarnikom, w oddziałach pertyzancklch przeciwko oku• 
pantowi hitlerowskiemu, a następnie po zdobyciu władzy, 
w walkach z reakcją i kontrrewolucją antyludową, w wal• 
kach z bandami i zdradzieckimi agenturami mikołajczy­
ków i doboszyńskich, wuerenowców, endeków, winowców 
itp. Itp. - rósł autorytet i hart, rosła sława bojowa i uzna• ( 
nie dla partii wśród mas pracujących. 

· Dziś, gdy władza jest już na zawsze w rękach ludu, 
gdy wróg klasowy został zdruzgotany i kryje się w no­
rach, z których usiłuje podgryzać skrycie naszą wielką 
budowę, podstępną dywersją, łajdackim szkodnictwem, 
starając się uszczuplić wiekopomny wysiłek naszego naro­
du - zmieniły się do gruntu zadania i metody naszej 
pracy partyjnej. Klasa robotnicza i wraz z . nią nasza par­
tia stały się przodującą silą narodu, budującego nowe ży­
cie, zmieniającego się w naród wielki, wolny, twórczy, 
zjednoczony i niepokonany. Dziś naj~ższym zadaniem 
naszej partii jest spoić nierozerwalną więzią wielomiliono­
we masy pracujące naszego narodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą i misją historyczną proletariatu, której przodownika­
mi, wyrazicielami, chorążymi byli najwięksi geniusze 
ludzkości, uznani przez całą postępową ludzkość - bo­
jownicy jej promiennego jutra - Lenin I Stalin. Dziś naj-' 
wyższym zadaniem naszej partii jest zespalać się nierozer­
walną więzią z narodem w walce o urzeczywistnienie dzie­
ła, nauk i ridei stalinowskich w Polsce Ludowej. Urzeczy­
wistniać te idee możemy tylko przez wzmocnienie nasze­
go wysiłku ogólnonarodowego w walce o uprzemysłowie­
nie Polski, o spotęgowanie wzrostu jej sil wytwórczych„ 
o dalszą przebudowę gospodarczą naszego kraju, o podnie-
6"ienie tej gospodarki na najwyższy poziom nowoczesnej 
techniki, o socjalistyczną przebudowę wsi - właśnie w 
tym celu, aby w jak największej mierze zaspokajać mate­
rialne i kulturalne potrzeby . społeczeństwa, zabezpieczyć 
nieprzerwany wzrost dobrobytu i kultury narodu. Jest to 
najistotniejsza treść i sens naszego ogólnonarodowego 
hasła walki o pokój i Plan 6-letni. Podstawowym zada­
niem partii w chwili obecnej jest wzm9c11iać i rozszerzać 
Front Narodowy - wielomilionowy, potężny, twórczy, nie­
rozerwalny I niepokonany front patriotów, wiążących 
swój ·osobisty los, rozwój i przyszłość z rozwojem i przy­
szłością narodu, o~iarnych i ze wszystkich sił pragnących 
pracować nad pomnażaniem sił i bogactw naszej ojczyzny. 

Partia nasza - jako wypróbowana w walce awangar­
da proletariacka, czerpie swe siły wewnętrzne z jak naj­
ściślejszej więzi z masami pracującymi - z narodem. Po· 
głębiać i wzmacniać swe siły może ona tylko przez naj• 
ostrzejszą walkę codzienną i wytrwałą z tymi wszystkimi 
brakami i usterkami w pracy, które osłabiają jej więź z 
narodem, a więc przez nieustanną walkę z biurokratyz­
mem, biernością; dygnitarstwem, filisterstwem, bezdusz­
nością, kumoterstwem, pijaństwem - ze spuścizńą nawy­
ków burżuazyjnych i drobnomieszczańskich. Kto nie ma 
siły i wytrwałości, by wyzbyć się tych narowów, nie zasłu­
guje na to, aby być w szeregach awangardy, w szeregach 
najofiarniejszych bojowników proletariatu i niezłomnych, 
bezgranicznie oddanych służbie narodowi patriotów. Słabi 
i bierni, chwiejni I nijacy Judzie są 'przeszkodą w marszu 
bojowym, w awangardzie chorążych idei stalinowskich. 
Na ich miejsce przyjdą do partii przodujący, ofiarni, Ju­
dzie prości, ale szczerze pragnący zwycięstwa w całym 
świecie idei pokoju, demokracji i socjalizmu: robotnicy z 
fabryk, kopalni I warsztatów, chłopi budujący nowe ży. 
cie i kulturę wsi polskiej, inżynierowie I nowatorzy, przo­
downicy nowej technik!, 'nauczyciele, pisarze, przedstawi­
ciele inteligencji twórczej, pragnący służyć ludowi pracu­
jl'!cemu i dźwigać wzwyż jego wiedzę, jego kulturę, jego 
zdrowie i piękną przyszłość jego dzieci. Wśród tych przo­
dujących, ofiarnych I prostych ludzi partia ma olbrzymie 
rezerwy dla swego wzrostu, z nich formujmy nowe zastę­
py członków i aktywl.stów partyjnych. Wielkie osiągnięcia 
naszego budownictwa l głębokie procesy rewolucji kultu­
ralnej w mieście i na wsi przynoszą coraz większy roz­
mach pracy twórczej, wyzwalając ogrom uzdolnień i ta­
lentów tkwiących w milionowych masach młodzieży, ko­
biet i mężczy:m, całego naszego narodu, narodu, który 
chce być I który bez wątpienia będzie jedną z przodują· 
cych sil ludzkości walczącej o wyzwolenie, o pokój i po­
stęp. W tych wielkich przeobrażeniach ludu pracującego, 
w rosnącej aktywności społecznej przodujących robotni­
ków, chłopów, inteligencji, młodzieży ·1 kobiet mieszczą 
się niewyczerpane rezerwy wzrostu partii, przypływu do 
niej dziesiątków tysięcy ofiarnych, gorąco i szczerze ódda­
nych ideom l dziełu Stalina nowych aktywistów partyj­
nych. 

Dla partii naszej najwYższą ideą przewodnią w obec· 
ny~ okresie naszego budownictwa socjalistycznego winny 
być płomienne słowa Stal ina, zwrócone do budowniczych so­
cjalistycimego przemysłu w roku 1931: 

.„„Dokonujemy dzie!a, które w razie •pO;Wodzenia 
poruszy z posad caly świat i wyzwoli calq kla· 
sę robotniczq,. A co Jest potrzebne, by os Lągnąć to eowo­
dzenie? Likwidacja naszego zacofania, rozwinięcie wy­
sokiego, bolszewickiego tempa budownictwa. Musimy 
posuwać się naprzód t11k, aby klasa Mbotnicza catevo 
świata patrząc_ na nas mogla powiedzieć: oto mó; czol;o­
wy oddział, oto moja brygada szturmowa, oto moj11 w!a­
dza robo1nicza,, oto moja ojczyzna ..• 

„.Czy powinniśmy ziścić nadzieje klasy robotniczej 
calego świata, czy powinniśmy wypełnić nasze zobowią· 
zanla wopec n.iej? Tak jest, powinniśmy, jeśli nie chc'­
my okry6 ~ię na zawsze hańbą". 
Polskie masy pracujące dokonują dziś swym ofiarnym 

wysiłkiem podobnego w swej istocie dzieła - budując so­
cjalizm. Winniśmy pójść do mas z tym samym płomiennym 
wezwaniem stalinowskim i niewątpliwie znajdziemy w na­
rodzie naszym zrozumienie i poparcie. Ale znajdziemy to 
poparcie tym łatwiej, im szybciej partia nasza zdoła wzmoc­
nić swe własne szeregi, im głębiej cały nasz aktyw partyJ­
ny zacieśni codzienną więż z masami bezpartyjnych, im bli­
żej, aktywniej, zrozumialej wyjaśniać będzie bezpartyjnym 
aktyw;stom i przodownikom, a poprzez nich całemu ludowi 
pracującemu sens naszej polityki, cele i zasady polityki na­
szej partii i rządu ludowego. 

Musimy wzmocnić i podnieść na wyższy poziom naszą 
pracę polityczną wśród mas, naszą pracę propi.gandową 
i agitacyjną. Musimy usprawnić nasze kierownictwo, naszą 
pomoc i opiekę nad kadrami gospodarczymi, państwowymi, 
kulturalnym!, nad przodownikami pracy, nad uczącą Eię 
i pracującą młodzieżą. 

M11simy skierować na właściwe tory wysiłek twórczy 
mas pracujących, organizować, rozwijać, podnosić wciąż wy­
żej współzawodnictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której masy wyrażają swe uczuc 'a, swój sto­
sunek do budowy nowego życia. Towarzysz Stalin uczył: 

„.„Współzawodnictwo jest KOMUNISTYCZNĄ ME­
TODĄ BUDOWNICTWA SOCJALIZMU M gruncie 
maksymalne; AKTYWNOSCI milionowych ma,s pracu· 
jących„ . Współzawodnictwo jest tą dźwignią, za . której 
pomocą klas11 robotnicza dokonać ma przewrotu w ca­
łym gospodarczym i kulturalnym życiu kra,ju. na bazie 
socjalizm.u„. 

... Wspótzawodnictwa socjalistycznego nie moha 
traktować jako sprawy kancelaryjnej. Współzawodnic­
two socjalistyczne jest wyrazem rzeczowej, rewolucyj. 
nej SAMOKRYTYKI mas, opierającej się o twMczą 
INICJATYWĘ milionów ludzi pracy. Każdy, kto krępuje 
świadomie czy nieświadomi~ tę samokrytykę I twórczą 
inicjatywę mas, winien być odrzucony precz z drogi, 
jako hamulec w naszi; wielkiej sprawie" .„ 
Towarzysz Stalin zleqił partii nieubłaganą walkę z nie-

bezpieczeństwem biurokratyzmu, który paraliżuje energię 
mas, „utrzymuje w bezruchu· kolosalne rezerwy, ukryte 
w lanie naszegQ ustroju, w lonie klasy robotniczej 
i ch!opstwa, nie pozwata wykorzystać tych rezerw w wal­
ce z naszymi wrogami klasowymi" ... 
Walczmy przeto z biurokratyzmem. który nakłada pęta 

na inicjatywę ma3. na ich entuzjazm pracy Czyńmy wszyst­
ko, ażeby rozwijać nasze budownictwo gospodarcze. wzmac­
niając wydajność pracy, mobilizując masy do wykonywania 
z.adań produkcyjnych. pobudzając wspólzawodr11ctwo socja­
listyczne, nadając jak najszerszy rozmach twórczej enerl!ii 

(Dalszy ciąq na str. 4) 
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!udu pracującego. Aby wykonać dobrze te zadania winniś­
my przede wszystkim podnosić nieustannie poz.iom naszych 
kadr partyjnych, wzmacniać nieustannie aktywność każ­
dego członka ~tki, troszczyć się lepiej, energkzniej, ws.zech­
etronniej niż dotychczas o wzrost ludzi, to znaczy o wzrost 
kh wiedzy, k:h za.interesowań teoretycznych, o wzrost ich 
uwolnień organizacyjnych. Nie można tego osiągnąć bez 
pogłębienia życia wewnętrzno-partyjnego, aktywności po­
litycznej kadr, bez nieustannego pogłębiania i rozwijania 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, bez nieu~tannego roz­
wijania krytyki i samokrytyki wewnątrzpartyjnej. Jest ·to 
nlezmlernie ważne zadanie wszystkich organów i instancji 
partyjnych, ale szczególnie ważne jest to dla instancji tere­
nowych - miejskich, powiatowych, gminnych, dla zakła­
dowych i wiejskkh organizacji partyjnyoh. Na tych właś­
nie su.czeb!ach naszych organizacji partyjnych działa lność 
instancji i kadr partyjnych wymag.a gruntownego przeglądu 
t stałej pomocy ze stlrony instancji wojewódzkich 1 central­
nych. Należy bardziej energicznie I radykalnie walczyć 
:i nastrojami zgniłego liberalizmu w instancjach terenowych 
wobec słabostek I mieszczańskich nałogów, wobec kumoter. 
tlkich &iucht i przejawów rozkładu wśród niektórych , rzadko 
kontrolowanych członków, a nawet grupek partyjnych. 
Beż najostrzejszej i nieubłaganej wałki z tymi objawami nie 
zdołamy osiągnąć niezbędnych wyników w pracy nad pod7 
niesieniem poziomu 1 wzmocnieniem naszych organizacji 
partyjnych. Bez najostrzejszej i nieubłaganej walki z tłu­

mieniem przez wyradzających s:ię filistrów i dygnitarzy kry­
tyki i samokrytyki - głównego oręża partii w · dziedzinie 
wychowania kadr i podna.s2enia poziomu ich pracy - n ie 
posuniemy się ani o krok naprzód. Musimy wl\;te ubojowić 
organJzacje pairtyjne i przede wS1Zystkim wzmocnić kontrolę 
wykonania uchwał i dyrektyw kierownictwa. 

Towarzysz Stalin uczył, ie należy nieustannie walczyć 
~.a.równo z nastrojami samochwalstwa, zarozumiałości, upa­
j•mia się sukcesami, usypiania czujności , jak z panikar­
lltwem i z lękiem przed trudnościami. Samochwalstwo, za· 
rozumiałość, nastroje beztroski rozbrafają partię i demo­
bilizują jej szeregi. 

„„.Nie należy uspokajać partii - mówlł Towarzysz 
Stalin - lecz trzeba rozwijać w niej czujność, nie na. 
leży jej usypiać, lecz trzeba utrzymywać ją w stanie 
pogotowia bojowego, ni e należy jej rozbrajać, lecz trzeba 
jq uzbrajać, nie demobilizować, lecz utrzymywać jq 
w stanie mobilizacji w celu urzeczywistnienia drugiej 
pięciolatki". 

Mamy wiele przykładów z codziennego życia, Ile M-kody 
1>rzynoszą nam nastroje demobilizacji w d~iedzinie zadań 
gospod<\fCZ.Ych, w wykonywaniu planów produkcyjnych, ile 
t.!a wyrządza beztroskie samouspokojenie i zwlekanie z wy. 
konaniem zadań na koniec miesiąca czy okt'esu planowego. 
Nie mniejsze z.Io wyrządzają takie nastroje również w pracy 
politycznej. Pamiętajmy przeto o powyższych przestrogach 
Towarzy>sza Stalina. 

Takie są, w krótkich słowach, nasze zadan ia w dz!edzi­
llie wsprawnienia i wzmocnienia pracy partyjnej i więzi par­
tii z masa.mi prac.ującymi - zgodnie ze wskazaniami f nauką 
Towarzysza Stalina. 

Utalentowany uczeń Lenina i wierny współ'xljown:ik 
Stalina - towarzySIZ. Malenkow mówił nad trumną naszego 
Wielkiego Nauczyciela i Wodza: 

„Nasz święty obowiązek polega na tym, by chro­
nić i wzmacniać największą zdobycz narodów - obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu, zaciefoiać w ięzy przy. 
;aźni i solidarności między narodami krajów obozu de­
mokratycznego". 

Twórcą, Budowniczym, Chorążym obozu pokoju, demo­
fcracji i socjalizmu - tej największej zdobyczy narodów 
w nowym okresie, zapoczątkowanym przez his.toryczno -
światowe zwycięstwo narodów radzieckich w drugiej woj­
nie światowej, był Towarzysz Stalin. Nieustannie pogłębiać 
i wzmacniać przyjaźń, s.pójnię, solidarność między naro­
dami krajów obozu pokoju, demokracji ! socjalizmu -
to znaczy kontynuować dzieło Józefa Stalina, największą 
zdobycz epoki stalinowskiej, to znaczy wypełniać godnie 
Jego testament. Na naszej partii leży szczególny obowią­
zek uświadamiania masom pracującym i całemu narodo­
wi polskiemu wielk iej doniosłości historycznej tego zada-
nia dla całej przyszłości naszego kraju. ' 

Najpotężniejszą siłą obozu pokoju, demokracji I so­
cjalizmu jest wielki Związek Radziecki - pierwsze na 
świecie państwo zwycięskiego proletariatu budowane, two­
rzone, kierowane w ciągu 35 lat przez Lenina i Stalina. 
Państwo to, wywalczone, chronione, umiłowane przez 200 
milionów ludzi radzieckich - jest ich największą dumą 
i zdobyczą. Ale jest ono także dumą i zdobyczą klasy ro­
botniczej całego świata, jest niewzruszoną ostoją wolności, 
światł~ rozpraszającym mroki starego życia, ogniskiem 
nadzief wszystkich cierpiących niedolę ludzi, ożywczym 
źródłem niewyczerpanych sił twórczych, promiennym sym­
bolem nowej epoki dziejów ludzkich - epoki socjalistycz­
nej - stalinowskiej. Wielki Związek Radziecki - to naj­
silniejsza, niezawodna, niezłomna, niepokonana stalinow­
ska twierdza św\.lliowego obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu. Wokół Związku Radzieckiego skupiają się dziś 
i skupiać się będą coraz mocn iej uczucia ludu pracującego 
w~zystkich krajów, wszystko, co jest w ludzJ<;ości dzis iej­
szej przodujące i postępowe, skupia się młoddść odradza­
jącego się świata i niezwalczona wola zwycięstwa, wpojo­
na w serca ludzkie przez Stalina. 

Wokół Związku Radzieckiego skupiają się wyzwolone 
z niewoli kapitalizmu i wolne dziś kraje demokracji ludo­
wej, skupia się największy liczebnie na całym świecie wy­
zwolony naród chiński, skupiają się walczące o swą wol­
nośc narody Azji i ujarzmione jeszcze przez imperializm 
narody kolonii i krajów zależnych, skupiają s ię masy pra-. 
cujące ze wszystkich krajów kapitalistycznych mo­
bilizowane i prowadzone do walki przez partie komuni­
styczne miino terroru i prześladowań. Ten wielki i z każ­
dym dniem potężniejący obóz pokoju, demokracji i socja­
lizmu, któremu przewodzi Związek Radziecki - to nowa 
siła dziejowa , jakiej ludzkąść nigdy przedtem nie miała 
w takiej skali i mocy. Naczelnym dziś zadaniem tfgo świa­
towego obozu jest utrwalenie pokoju między narodami. 

Gdy dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej ludzkość u­
wolniła się od ponurej zmory faszyzmu, zarysowało się 
niebaw em nowe niebezpieczeństwo agresji, nowe niebez­
pieczeństwo krwawej wojny ze strony krwiożerczego i za­
chłannego imperializmu amerykańskiego. Wówczas UTRWA­
LENIE POKOJU stało się głównym stalinowskim zawoła­
niem i międzynarodowym prog_ramem walkL Towarzysz 
Stalin był zawsze najbardziej konsekwentnym i niezłom­
nym bojownikiem o pokój - o trwały pokój między na­
rod ami. 

w wielonarodowym państwie robotników I chłopów, 
w państwie, którego twórcami byli Lenin i Stalin, w P?­
tężnym Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich -
pokój został utrwalony na wieki wraz z ostateczną likwi­
dacją wyzysku człowieka przez człowieka. W wielkiej bra­
terskiej rodzinie narodów radzieckich zatriumfowały na 
zawsze przyjaźń, pomoc wzajemna, równość i ofiarna, 
pe'.na rado~ci i naj.gor~tszęgo zapału, współpraca wsz~st­
kich narodow - w1elk1ch l małych - nad pomnazamem 
wspólnego dobra gospodarczego i kulturalnego. Twórczy 
wysiłek każdego człowieka jest w tej wielki.ej rodzinie 
bratnich narodów n ieocenionym wkładem w ogolną skarb­
nicę wielk ich osiągnięć h istorycznych każdego narodu 
a zarazem i całej postępowej ludzkości - twórczym wkła­
dem w śwjetlaną przyszłość świata. 

Józef Stalin całe swe bohaterskie, świetlane i ofiarne 
:iycie poświęcił realizacji rewolucyjnych ideałów socjali­
stycznych, to znaczy walce o wyzwolenie z niewoli kapita­
listycznej proletariuszy wszystkich krajó~, a co z tego 
w yn ika - o realizację idei braterstwa międzynarodowego 
w skali światowej wraz z likwidacją systemu tyranii im­
perialistycznej. 

w samym ustroju kapitalistycznym tkwi zasada rywali-

zacjl o tereny wYZysku, zasada grabiety ty<:h terenów meto­
dą siły zbr<>jnej , zasada podporządkowania przemocą ałab­
szych przez silniejszych, zasada wojny. Na odwrót - obó1 
socjalizm1.1, będąc wrogiem wyzysku j tyranii, nie chce woj­
ny między narodami, jest orędownikiem pokoju. Od pierw­
szych chwil powstania państwa radzieckiego hasło pokoju 
było naczelnym zadaniem jego polityki. 

„Masy ludowe wiedzą, - stwierdzał Towarzysrz Stalin 
jeszcze trzydzieści lat temu - że w!adza radziecka pierw­
sza rozpoczę!a atak przeciwko wojnie imperialistycznej 
i, rozpocząwszy atak, podcięla wojnę. Masy Ludowe wi­
dzą, że Związek Radziecki jest jedynym krajem walczą­
cym przeciwko nowej woj nie. Sympatyzują one z w!a­
dzq radziecką dlatego, że jest ona chorążym pokoju 
między narodami i niezawodną tarczą przeciwko 
wojnie". 
Z chwilą powstania Związku Radzieckiego imperialiści 

natychmiast wystąpili zbrojnie, aby wspólnymi siłami inter­
wencji l kontn-ewolucji zniszczyć państwo robotniczo-chłop­
skie, a gdy się to nie udało poruszali niebo I i.iemię, puszczali 
w ruch nieprzerwanie wszystkie środki swej zatrutej propa­
gandy, ażeby okłamywać ludzkość i oskarżać Związek Ra­
dziecki o zamiary napastnicze. Imperialiści szerzą ten fałsz 
aż do dnia dzisiejszego i szerzą go coraz natarczywiej. Ani 
razu w ciągu 35 lat swego istnienia państwo robotników i 
chłopów nie użyło swej broni dla napaści na kogokolwiek, 
chociaż wielekroć w ciągu tego czasu musiało odpierać ni,e­
zliczone próby podstępnych napaści imperialistów na ziemi~ 
radziecką, a w ciągu tego czasu toczyły się krwawe wojny 
między krajami kapitalistycznymi. 

„Podstawą naszych stos.unków z krajami kapitalistycz· 
nymi jest stwierdzeni e możliwości wspó!istnienia dwóch 
przeciwstawnych systemów" - mówił Towarzysz Stalin 

w roku 1927. Potwierdzają to z całą silą również dziś kie­
rownicy państwa radzieckiego. 

„Nasza polityka zagraniczna jest jasna - mówił Towa­
rzysz Stalin na XVI! Zjeździe w 1934 roku. - Jest to po­
lityka zachowania pokoju i wzmożenia stosunków hand· 
lowych ze wszystkimi krajami. ZSRR nie ma zamiaru 
zagrażać komukolwi ek ani - t ym bardziei - napaść na 
kogokolwiek. Jeste§my za pokojem i bronimy sprawy po. 
koju. Ale nie boi my się gróźb i gotowi jeste"§m'll odpo­
wiedzieć ciosem na cios podżegaczy wojennych' '. 

Kierownicy partii i Związku Radzjeckiego - wybitni 
' kontynuatorzy dzieła Stalina, oświadczyli nad trumną To­
warzysza Stalina, że uważają za swój najświętszy obowiązek 
wcielać nadal w życie stalinowską politykę pokoju między 
wszystkimi państwami, niezależnie od ich ustroju. Towarzysz 
Malenkow oświadczył z całą jasnością na osta~ej sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR w dniu 15 marca rb.: 

„W chwili obecnej nie ma takiej spornej lub nieroz­
wiązanej kwestii, której nie można byłoby rozwiązać 
w drodze pokojowej na podstawie wzajemnego porozu­
mienia krajów zainteresowanych. Dotyczy to naszych 
stosunków ze wszystkimi państwami, nie wylączając na­
szych stosunków ze Stanami Zjednoczonymi. Państwa 
zainteresowane w utrzymaniu pokoju mogą zarówno 
obecnie jak i w przyszloścł być pewne trwalej pokojo­
wej ~ityki Związku Radzieckiego". 

Nieza ną ostoją pokoju są zorganizowane w jego 
obronie, cz jne i świadome, orientujące się w arkanach pod­
.stępnej, osz kańczej polityki imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, masy ludowe. Pamiętamy znamienne i - jakże 

proste - słowa Towarzysza Stalina, wypowiedziane przed 
dwoma laty: 

,,Pokój będzie zachowany i utrwalony, jefeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą bro­
niły jej do końca. Wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wojennym uda się omotać siecią 
klamstw masy ludowe, oszukać je i wciągnąć do nowej 
wojn'll światowej''. 

Naród polski jest zjednoczony wolą obrony pokoju jako 
największej zdobyczy narodów. Nieugięcie walczy w obronie 
pokoju nasz Front Narodowy, jednoczący w .swych s.zeregacti 
wielomilionowe rzesze patriotów naszego kraju. 

Ale najskuteczniej bronimy pokoju, pracując ze wszyst­
kich sił nad wzmacnianiem naszego państwa lud')wego -
największej zdobyczy i dumy polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskiego. Nieustanne wzmacniani" 
siły 1 potęgi materialnej, obronnej i kulturalnej naszego 
państwa ludowego - to najświętszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju. Nasze państwo ludowe - !>o wy­
nik dziesiątków lat walki i bohaterskich zmagań polskiego 
ludu pracującego pod przewodem klasy robotniczej, to nie­
zawodny oręż w dalszej naszej pracy i walce o zwycięstwo 
pokoju, demokracji i s.ocjalizmu. Nasza Konstytucja - wiel­
ka księga naszych zwycięstw - głosi, że państwo nasze -
Polska Rzeczpospolita Ludowa - stoi na stQaży zdobyczy 
polskiego ludu pracującego miast i wsi, zabezpiecza jego 
władzę i wolność przed silami wrogimi ludowi, zapewnia 
rozwój i nieustanny wzrost sił wytwórczych kraju, organi­
zuje gospodarkę planową, zabezpiecza stały wzrost dobro­
bytu, zdrowo~ności i kultury mas ludowych. Nasza Konsty­
tucja nakazuje nam umacnianie państwa ludowego jako 
podstawowej siły, zapewniającej najpełniejszy rokwit na­
rodu polskiego, jego niepodległość i suwerenność. Niewy­
czerpanym źródłem nieustannego wzrostu sil i potęgi naszego 
państwa jest ofiarna, codzienna praca milionowych mas pol­
skiego ludu pracującego. Naj\Vyższym obowiązkiem i zada­
niem naszej partii - czołowej siły Frontu Narodowego -
jest budzić w masach pracujących świadomość wielkiej ro­
ll naszego państwa ludowego w kształtowaniu życia, dobro­
bytu, wolności narodu, jego przyszłości. Nasze państwo lu­
dowe jest podstawą wzrostu i rozwoju naszych sił zbroj­
nych, stojących na straży niepodległości naszego kraju. Na­
sze wojsko ludowe, otoczone miłością całego narodu i opieką 
naszego państwa, złączonego nierozerwalną przyjaźnią i bra­
~stwem z niezwyciężonym Związkiem Radzieckim i wszyst­
kimi siłami światowego obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu - potrafi odeprzeć wszelkie zakusy agresorów na nie­
naruszalne granice Polski Ludowej, potrafi strzec i bronić 
wolności Polski I wielkiej sprawy pokoju. 

Najważniejszyi:n czynnikiem siły i potęgi naszego pań­
stwa ludowego jest 7Jwartość naszego narodu, zwartość Fron­
tu Narodowego, gorący patriotyzm mas i jak najaktywniej­
szy ich udział w rządzeniu państwem. Stoimy przed wielką 
akcją, która zwiększy jeszcze bardziej aktywność mas, 
wzmocni ich czynną rolę w kształtowaniu spraw państwo­
wych. Jesienią roku bieżącego odbędą się wybory do rad 
narodoW)rch - podstawowych ogniw władzy ludowej - na 
terenie całego kraju. Powinniśmy już dziś przygotowywać 
się do tej wielkiej kampanii, która - podobnie jak kampa­
nia wyborów sejmowych w roku ubiegłym - podniesie i roz­
wihie aktywność mas ludowych, pomoże jeszcze silni,ej ze­
spolić nasz naród wokół władzy ludowej, uaktywni milio­
nowe masy, ożywi WS'Zystkie rady narodowe i usprawni ich 
działanie jako terenowych organów państwa i jako ogólno­
narodowej, powszechnej organizacji mas współuczestniczą­
cych w rządzeniu państwem, w podnoszeniu i wzmacnianiu 
jego siły i potęgi. 

TOW ARZYSZEI 

W dniach żałoby po śmierci Towarzysza Stalina w po­
chodach i zgromadzeniach, w zobowiązaniach produkcyj­
nych, w chwili powszechnej uroczystej ciszy, która objęła 
cały kraj, byliśmy świadkami niezwyklej demonstracji siły 
i solidarności ideowej , głębokiej konsolidacji całego społe­
czeństwa, całego narodu. 

Właśnie w tych bolesnych chwilach miliony ludzi zaj­
rzało jak gdyby w głąb własnego serca i uświadomiło sobie 
własną postawę, która niepostrzeżenie często dojrzewa1a i 
żłobiła sobie drogę. Miliony prostych ludzi, odczuwając głę­
boki ból na wieść o śmierci Towarzysza Stalina, w pełni 
zdały sobie sprawę, jak mocne uczucia łączą ich, partyjnych 
i bezpartyjnych, kobiety i mężczyzn, dzieci i dorosłych 

z życiem i walką Józefa Stalina, z ideą walki o pokój i spra­
wiedliwość społeczną , z którą imię Sita.lina wiąże się niero­
zerwalnie. Uświadomili to sobie także ludzie, którzy dotąd 
byli, zdawałoby się, od tej walki dalecy. 

Pisze do radia starsza robotnica fabryki lniarskiej na 
Dolnym Sląsku: 

„Nie mam komu wypowiedzle~ 1wojego ogromneoo 
bólu, jaki dot'l/chczas tkwi w piersiach moich. Nie sądzi­
łam nigdy, że tak mnie zaboli strasznie śmierć Stalina. 

Ja., _,która jestem bezpartyjna, ja, która w niczym nie 
biorę udzialu, na tę wieść nie moglam sobie miejsca 
znaleźć ... Siedzia!am tak bezczynnie i nie umiaia.m myśli 
zebrać„. Myślę ten ca!y czas, dlaczego ten ból okropny 
tkwi w piersiach moich za Stalinem. Czymże ten Stalin 
;est dla mnie? !Vie umiem tego rozwiązać ..• 

Powiem ci szczerze i 9twarcie, że we mnie walczą 
dwie wiary: jedna wiara - to dawna, stara, mocna wia­
ra, druga wiara - . to komunizm. I z tego powodu cza.sem 
się męczę strasznie. I nie wiem, z jakiej racji ten komu­
nizm tak się wdziera do mnie, przecież nie studiuję żad­
n'llch książek komunistycznych... I ten ciężki ból 
o Stalina. - też nie do odgadnięcia... Przed tą drugą 
wiarą, komunizmem, bronię się jak mogę - a ona jednak 
;est nieustępliwa, wdziera się do serca mojego.„" 

Pozwólcie, że przytoczę pa\:ę słów z innego listu bezpar-
tyjnej kobiety z Lublina: 

„Do szalu doprowadzilo mnie wczoraj radio amery­
kańskie, którego s!ucha!i nasi sąsiedzi.„ Nienawidzę ich, 
bo chcę mieć dzieci 'i chcę, żeby im by!o dobrze, a nie 
żeby je mordowali. To nie jest uleganie wy!ywom pro­
pagandy komunistycznej, to zwykłe, ludzk1e dążenie do 
szczęścia... Znajdą się tacy, któr- :1 Towarzysza Stalina 
zastąpią i poprowadzą Jego dzie!o''. 

O czym świadczą te listy i głębokie przeżycia, które 
w nich znajdują odbicie? 

Czyż nie są one świadectwem tych wielkich ludzkich 
przeobrażeń, które zaszły i wciąż zachodzą w świadomości 
milionów ludzi? Czyż nie są świadectwem szlachetnych zma. 
gań w sercach wielu prostych, uczciwych ludzi pracy, blis­
kich nam i drogich ludzi, którzy wchłaniają w siebie nowe 
życie, wchłaniają w siebie na~ze pory:wające, nieodparte, bo 
głęboko sprawiedliwe idee i budują już razem z nami to 
nowe życie. 

Jeszcze bronią się przed wtargnięciem no,;..,ych idei stare, 
wiekowe nawyki ~yślowe, wpoione od dziecka odruchy 
uległości i Pokory wobec całego misternego gmachu średnio­
wiecznych poglądów. Lecz nowe życie i nowe idee szturmują 
nieustannie. 

. Smierć Towarzysza Stalina była dla wielu takich wła­
śnle prostych ludzi 'wstrząsem, który odsłonił przed nimi, 
jak bliski i drogi im był Stalin 7 Chorąży pokoju, Budo­
wniczy komunizmu. 

To głębokie przeżycie zbliżyło ich do nas, do naszej 
idei i do naszej partii, do naszych dążeń i do naszych co- · 
dziennych wysiłków, jakże często wypaczanych przez nie­
udolność czy złą wolę. 

W pełni docenić wagę tej wielkiej konsolidacji w pa­
miętnych dniach marcowych, wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski w naszej pracy masowo - politycznej, propagan­
dowej I organizacyjnej, trafić do tysięcy i dziesiątków ty­
sięcy ludzi, którzy lgną do partii, otoczyć ich serdeczną 
opieką i przygotować do wstąpienia do partii - oto na­
sze zadanie. 

Trafić do setek tysięcy i milionów ludzi, którzy' bar­
dziej niź kiedykolwiek poczuli swą' więź z Frontem Naro­
dowym, odkryli teraz właśnie najgłębszy sens Frontu Na­
rodowego - jego walkę o szczęście narodu, jego troskę 
o szczęście prostego człowieka - oto wielkie zadanie, któ­
re stoi przed całą partią, przed aktywem naszych organi­
zacji masowych. Mocniej zewrzeć szeregi milionów Pola­
ków i Polek w szeregach Frontu Narodowego, zwiększyć 
staranność i sumienność w naszej codziennej pracy, moc­
niej demaskować i izolować wroga - oto nakaz chwili. 

Byłoby naiwnością i ślepotą, którą przecież nie jesteś­
my dotknięci, gdybyśmy widząc wielki ~eh konsolida­
cyjny w naszym narodzie nie dostrzegli wzmożonej aktyw­
ności wrogów, ich zbrodniczych wyczynów. Właśnie czu­
jąc ooraz bardziej otaczającą go wzgardę i roonące osa­
motnienie, wróg pieni się z wściekłości, sączy jad swych 
ohydnych kłamstw i oszczerstw, stacza się coraz niżej w 
wysługiwaniu się wrogom Polski, nie cofa się przed żad­
nym przestępstwem i zbrodnią! Mamy jednak skuteczną, 

niezawodną broń , która zdoła obezwładnić wroga, unie­
szkodliwić wszelkle jego machinacje. Tą bronią jest czuj­
ność milionów Polaków, solidarność i zwartość milionów 
Polaków w szeregach Frontu Narodowego. 

Uczmy masy pracujące czujności i sami zaostrzajmy swą 
czujność na wszystkich odcinkach naszej pracy. Walczmy 
nieubłaganie z gapiostwem, z beztroską, lekkomyślnością 
i ślepotą, ze szkodliwym gadulstwem, ułbtwlającym zbrod­
niczą robotę dywersantów, szkodników, szpiegów, których 
werbują i nasyłają wywiady imperialistyczne. Czujność 
win.na być nakazem partyjnym, państwowym, moral­
nym w całym naszym postępowaniu. 

TOWARZYSZE! 

Wypełniając wielki testament Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo wielkich Jego idei, wcielając w życie Jego 
wiekopomne wskazania, postawmy przed partią jako wa­
żne i najpilniejsze zadania: 

1 wzmacniajmy nieustannie naS'Zą partię, włączaj­
my do jej szeregów nowe zastępy najlepszych 

i najofiarniejszych robotników, chłopów, przodujących lu­
dzi spośród inteligencji pracującej - , mężczyzn i kobiet, 
młódych przodowników pracy i nauki, umacniajmy wy­
trwale trzon robotniczy naszej partii; , 

2 walczmy nieustannie o czystość naszych szeregów, 
strzeżmy jedności partii i jej zwartości ideo1ogicz­

nej, bojowej I organizacyjnej; 

3 pogłębiajmy świadomość polityczną i aktywność 
każdego członka partii i wszystkich Jej organ!t.acji, 

podnieśmy poziom naszej pracy polityczno - masowej, bo­
jowej i n.a.syconej bogatą treścią ideową, jak również po­
ziom szkolenia ideologicznego wolnego od dogmatyzmu 
i wulgaryzacji; 

4 wiążmy na każdym kroku naszą pracę praktyczną 
z teorią marksistowsko - leninowską, st\.\diujmy 

dzieła Lenina i Stalina, przyswajajmy masom pracującym 
wiedzę o wielkim życiu i dziełach naszego najdroższego Nau­
czyciela; 

5 wzmacniajmy nieustannie sojusz robotniczo - chłop­
ski oraz codzienną więź między partią I milionowy­

m.I m&lami bezpartyjnych, zacieśniajmy łączność z organi­
zacjami masowymi, ulepszajmy metody kierownictwa tymi 
organizacjami ze strony instancji partyjnych; 

6 mobilizujmy nieustannie masy pracujące do wy­
pełniania zadań produkcyjnych w mieście 1 na wsi, 

rozszerzajmy współzawodnictwo socjalistyczne, popierając 
szeroką i różnorodną inicjatywę oddolną mas w tym ruchu, 
torujmy drogę nowatorstwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szerokiemu opanowaniu, pilnujmy 
terminowego uruchamiania nowych inwestycji i pełnej ryt­
micznej realizacji wszystkich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, wzmacniajmy opiekę nad s.półdzielczością produk­
cyjną na wsi, doskorurlmy metody partyjnego kierownictwa 
życiem gospodarczym; 

7 walczmy nieubłaganie z biurokratyzmem i z wszel­
kimi objawami samowoli i demoralizacji., wzmac­

niajmy krytykę oddolną i samokrytykę , ulepszajmy kontro­
lę wykonania decyzji partii i rządu; 

8 umacniajmy nieprzerwanie nasze państwo ludowe 
i nasze siły zbrojne, otaczajmy najwyższą troską 

nasze Wojsko Polskie i organa bezpieczeństwa kraju; 

9 czyńmy wszystko dla nieustannego wzmacniania 
sił obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, formuj­

my coraz liczniejsze i coraz bardziej zwarte szeregi obroń­
ców pokoju. kroczmy godn 'e i zdecydowanie na czele na­
szego Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni; 

10 strzeżmy wiernie braterskiej przyjaźni z narodami 
wielkiego Kraju Rad, nadziei i gwiazdy przewod­

niej całej postępowej ludzkości! 

Niech żyje bohaterska Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego - niezawodna kontynuatorka nieśmiertelnego 
dzieła Lenina i Stalina! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza -
wierna i niezawodna realizatorka idei i nauk Lenina -

· Stalina w Polsce Ludowej! 
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Masy . pracująca Polski 
protestują przeciwko aresztowaniu 
francuskich działaczy postępowych 
Depesza CRZZ do prezydenta Francji 

DO „ , ~eo .• 

PREZYDENTA 
REPUBLIKI FRANCUSKIEJ 

PANA VINCENT AURIOL'A 
PARYŻ 

I 
W imieniu 5 milionów ro­

botników i pracowników zrze­
szonych w związkach zawo­
d<>wych, Centralna Rada 
Związk{>w Zawodowych w 
Polsce składa stanowczy pro­
test przeciwko brutalnym za­
machom na swobody związ­
kowe i demokratyczne fran­
cuskiej klasy robotniczej i do­
maga się zaprzestania hanieb­
nycb represji p rzeciwko wiel­
kiet CGT i uwolnienia nie­
winnie aresztowanych działa­
czy związkowych. 

dla Fran~jl i dla pokoju i ni.. 
zawisłości innych narodó"'# 
Europy. 

Polska klasa robotnicza w 
imię wspólnych żywotnych 

interesów narodu polskiego 1 
francuskiego, zagrożonych od­
budową hitlerowskiego Wehr­
machtu, domaga się za­
przestani·a wszelkich repre­
sji przeciwko organizacjom 
związkowym i natychmiasto­
~go uwolnienia aresztowa­
nych diiałaczy robotnl.::zvch 
i pl'}:ywódców związkowych. 

CENTRALNA RADA 
Z WIĄZKO W ZAWODOWYCH 

PRZEWODNICZĄCY 

WIKTOR KŁOSmWICZ 

Bezprawne rew1zie w Io- ..... ---------­
kalach CGT z udziałem kil­
kuset policjantów, aresztowa­
nie znanych i wybitnych dzia­
łaczy związkowych Lucien 
Molino i Andre Tollet, redak­
tora naczelnego „L'Humanite" 
Andre Stil'a, wydanie naka­
zu aresztowanił Benoit Fra­
chon, sekretarza generalne­
go CGT, jednego z najwybit­
niejszych przywódców ruchu 
oporu oraz bezprawne prze­
trzymywanie w więzieniu od 
kilku miesięcy sekretarza ge­
neralnego CGT i wiceprze­
wodniczącego SFZZ Le Leapa 
- wywolaly ogromne i zrozu­
miałe wzburzenie wśród pol­
skich mas pracujących. ' 

Robotnicy i pracownicy na­
szego kraju zdają sooie spra­
wę z tego, że brutalny za­
mach na prawa klasy robot­
niczej w1ąze się ściśle ze 
sprawą ratyfikacji wojen­
nych układów z Bonn i Pary­
ż,a, które pod maską armii 
europejskiej odbudowują 
krwawy hitlerowski Wehr­
macht - śmiertelnego wroga 
W<Jlności i niepodległości na­
rodu f.rancuskiego jak i na­
rodu polskiego, ten sam 
Wehrmacht, który tak nie­
dawno niósł śmierć i pożogę 
na ziemie Polski i Francji. 

Bez.prawne aresztowanie 
działaczy związkowych i re­
presje przeciw CGT mają u­
łatwić zatwierdzenie układów 
wojennych, niebezpiecznych 

Naród argent~ński 
czci pamięć 

Józef a Stalina 
NOWY JORK, ło. 3. 

Jak donoszą z Argentyny, 
dni.a 29 bm. odbył się w Bue­
nos Aires 30-tysięczny wiec, 
poświęcony pamięci Wodza 
mas pracujących całego świa-. 
ta, Józefa Stalina. 

Na wiecu przemawiał 'Sekre­
tarz KC Komunistycznej · Partii 
ArgE-ntyny Victorio Ccdovilla. 
Dzieło Stalina - podkreślił 

mówca - jest nieśmiertelne. 

Stalinowska polityka pokoju i 
przyjaźni. między narodami 
zdobyła powszechny szacunek 
wśród narodów całego świata. 
Sztandar pokoju, wzniesiony: 
wysoko przez Józefa Stalina, 
ujęły mocno... w .swe dłonie ma­
sy pracujące na całej kuli 
ziemskiej'. 

Wiece poświęcone uczczeniu. 
pamięci Józefa Stalina odbyły 
się również w Rosario, Men.­
d-OZa i innych miasta<lh ar:;en­
tyńskich. 

Osiągnięcia kół 
przyjaciół ZSRR 

Dobrze pracuje szkolne ko­
ło przyjació1 ZSRR przy 
Technikum Handlowym w 
Sieradzu, Atrakcyjne gazetki 

ścienne wykonane przez mło­
dzież zrzeszoną w tym kole 
obrazują życie ludzi radziec­
kich. Jedna z tych gazetek 

------------- zajęła pierwsze miejsce w 

Z obrad 
komendantów 

straży pożarnych 
W Łodzi odbyła się narada, 

poświęeona podsumowaniu 
pracy straży pożarnych na te­
renie województwa łódzkiego, 

W naradzie wzięli udział po­
wiatowi komendanci straży 
pożarnych, przewodniczący 

prezydiów powiatowych rad 
narodowych i kierownicy wy­
działów gospodarki komunal­
nej przy prezydiach PRN. 

Referat na temat osiągnięć 
straży pożarnych w zakresie 
zwalczania i zapobiegania po­
żar.om wygłosił wojewódzki 
komendant straży pożarnych, 

Józef Sowiński. 
W dyskusji szeroko omawia­

no akcję zapobiegania poża­

rom i wysunięto wnioski ce­
lem jej usprawnienia. 

J. w. 

konkursie wojewódzkim i zo­
stała wyróżniona na konkur­
sie krajowym. 

Sekcja artystyczna szkolne­
go koła Przyjaciół ZSRR 
współpracuje z klubem 
TPP - R w Sieradzu, pomaga 
w organizowaniu wieczorów 
dysku~yjnych i odczytów o­
raz daje występy artystyczne. 
Młodzież· Technikum Handlo­
wego w Sieradzu korzysta 
z doświadczeń wzorowego 
szkolnego koła Przyjaciół 
ZSRR przy Technikum Fi­
nansowym w Wieluniu. Ucz­
niowie tamtejszego Techni­
kum organizują nowe koła 
TPP-R oraz obsługują zebra­
nia. W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjafni Polsko - Radziec-• 
kiej, uczniowie Technikum 
Finansowego w Wieluniu zor­
ganizowali 20 kół gromadz­
kich TPP-R na terenie swe­
go powiatu. 

A. KUżNIK 

RADl..O 
K I N A WTOREK, 31 MARCA 1953 R. 

GŁOWNO Fala 1.322 m 
Postęp - uHonor I sława'" 5.05 WIADOMOSCI PORANNE. 

KUTltO 5.10 Koncert. 6 .00 STAN ?OGO-
Polonla - „Jego decyzja" DY I WIADOMOSCI PORANNE. 

ŁĘ:CZVCA 6. 10 AUDYCJA DLA WSI. 6.20 
Olimpia „Król Lavra•• Wszechnica Radiowa - kurs li. 

OZORKOW _. 43 wy klad pL „Soc jalistyczne 
Ludowy „Kartera w Pary· uprzemys!o wlenie kraju " . 6.40 
ż 11 " Mu zyka. 7.óo DZIENNIK PORAN-

SKIERNIEWICE NY. 7.20 M\izy ka. 7.50 Kalen· 
Wolnosć - „Gdy zapalają stę d a r z r adiowy. 7.55 WIADOMOSCI 
choinki" PORAN NE. 8.00. Dla klas star· 

2VCHLIN I s zych szkól podstawowvch. 8.20 
Polonia - „Mały partyzant" Koncert poranny. 8.55 Dla klasy 

KARSZNICE XI - słuchowisko pt. „Molier·, 
Kolejarz - „Szewc Mateusz" 9.30 Audycja dla przedszko li -

K'JLU!iZ~I „o kłótliwym Flilpku". 11.15 Mu-
Przodownik - „Ntezapomnta- zy ka I aktualnoścl. 11.45 Głris 
ny rok 1919" ITIHJf, kobiety, 12.04 DZIENNIK 

PIOTRKóW P('ł.UDNIOWY I PRZEGLĄD 
Bałtyk - „Sk andal w Cloche- PRASY STOŁECZNEJ . 12.15 „Na 
merle" swojską nute". - 12.45 AlfDY-
Polonla - „Mury Maiapagl" CJA DLA WSI. 13.00 Muzy ka 

Ri!-DOMSl\O po pularna. 13.40 Utwory fle to -
Wołność - „Córki Chin" we. 15.25 Program dnia. 15.:30 

R4WA MAZ. Dla dzieci - odcinek powieści 
Gdańsk - .. Pełną parą" H. Bobińskiej pt. „Soso". 16.00 

TOMASZóW MAZ. DZIENNIK POPOŁUDNIOWY . 16.20 
Przedwiośnie - „Pani Dery" Muzyka rozrywkowa. 16.45 Au-

WIELUN dyc ja llteracka. 17.05 Pogadan• 
Wolność - „Uczniowski re- ka dla rodziców. 17.20 Koncert 
wir" rozrywko"'Y· 18.00 „ z m lkrofo· 

ZDUŃSKA WOLA nem po kraju". 18.15 Maka row: 
Hel - „Przyjdą nowi bojow· ,.Rzeka bohate r" Suita o 
nicy" Wołdze. 18.4 .:; AUDYCJA DLA 

ALEKSANDROW WSI. 19.00 Ko ncert wtorkowy, 
Bałtyk - „ Kwiat ml!o!cl" 20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 

KONSTANTYNÓW 20.26 Wiadomości sportowe. 
Krosno - .,Wyspa szczęścia" 20.32 Rad z iec ka muzyka ludow a. 

P.ABIAN.ICE 20.45 AudycJa li t er acka. 22.15 
Polonia - „Chłopcy znad Kra· Uwcry f<.,rteplanowe. 22.30 Mu-
nlchsee" zy:rn 22.38 P-0lska muzyka ka · 
Robotnik „Parada natrę· meralna. 23.00-23.10 OSTATNIE 
tów" WIADOMOśCI. 
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